
iedzenie w Genewie 

nta któw . Wschód-Zachód 
wymaga zniesienia dyskryminacji 
w handlu międzynarodowym 

GENEWA (PAP). - Poniedziałkowe J>OSiedzenie 
<9raw zagra.nicznych czterech mocarstw r&Z(>OCZęlo 
clzinie 15,30. Posiedzenie poświęcone było omówieniu 
nrnktu ponądku dziennego - rozwój kontaktów 
Wschodem a Zachodem. Przewodniczył A. Pirn.ay. 

ministrów 
się o go­
trzeciego 
między 

Opłata pocztowa alszczo.tu1 ryczałt- Cena 20 gr 

f.ODZKI 
'XPRESS 

Jak wiadomo, ministrowie za- narodami i wojny atomowej . Ja­
częli omawiać kwestię rozwoju sne jest, że taka swoboda. wy­
kontaktów między W.schodem a miany myśli byłaby sprzeczna z 
Zachodem 31 października na interesami pokoju. Minister Mo­
:zwartym posiedzeniu, podczas lotow podkreślił, że ZSRR nie Rok III 
którego ministrowie przed.stawi- zgodzi się również na taką wy­
li swe stanowiska w tej sprawie. mia.nę „osób" będących w ist<>-

Łódź, wtorek 15 listopada 1955 r. Nr 273 (687) 

Nlt po.siedzeniu 31 październi- cie rzeczy wyrzutkami społeczel'l­
kll. delegacja radziecL~ zgłosiła .stwa, które prowadziłyby w kra-
eropozycje w sprawie rozwoju jach socjalizmu działalność dy­
k-:>ntaktów. Delegacje trzech mo- wer.syjną, chociaż, jak wiadomo, 
carstw zachodnich również przed na popierap.ie tej działalności 
stawiły konferencji do rozpa- niektóre kraje wydają wiele mi­
tr?.enia swą wspólną propozycję. lionów dolarów. 

Na posiedzeniu 31 paźdz!erni- Delegacja radziecka proponuje 
ka ministrowie polecili komisji - powiedział minister Mołotow 
ekspertów, składającej się .z - aby za podstawę przyjęty zo­
prżM.stawicieb czterech mo- stał jej projekt dotyczący roz­
carstw, rozpatrzenie zglo.szonych woju kontaktów między Wscho­
propozycji i opraeowanie sprnwo dem a Zachodem. Delegacja ra­
zdania na temat trzeciego punk- dziecka uważa tah--że. że może 
tu porządku dziennego. być przyjęty za podstawę dy-

Ronzerzenie współpracy gospodarczej 
Wymianę naukowo-łecbniczną 
Rozwój ruch u turystycznego . . 

zapewn1a1q 
Żawarte porozumienia 

polsko-jugosłowiańskie 
Na posiedzeniu poniedzialko- skuSji . projekt wysunięty przez 

wym pi-erwszy przemawiał Mac premiera Francji Faure'a w dmu 
Millan. Następnie zabrał głos W. 22 lipca br. na konferencji sze­
M. Mołot.ow, a po nim J. Dulles. fów rządów. Można by było też 

Po przemówieniu Dullesa za- włączyć do naszego porozumie- WARSZAWA (PAP). - Wlwymia.nie handl-0w<"j między Fe-
brał głos minister Pinay. Wysu- nia w tej sprawie szereg punk- Warszawie odbywały się roko- deracyjną Ludową Republiką lu­
ną! on w imieniu rządu francu- tów projektu trzech mocarstw wania między delegacją gospo- gosrawii a Polską R2cr2ąpospoli-
skiego nowe propozycje, które zachod.i:iich. darczą Federacyjnej Ludowej t? Ludową w roku 1956. 
następnie zostały zaaprobowane W zakończeniu minister Moło- Republiki Jugosławii, któ1~.i W ramach tego proto!;:ólu, sto-
1 poparte przez Dullesa i Mac tow podkreślil, że delegacja ra- pr~wodniczył C7l0'.1ek Związ.ko- Eownie do !)<h<t.ano·.vieil umo>-ły 
Millana. dziecka zbada uważnie nowo!:! W~J Rady Wyk. FLRJ Nikola l:andlowcj z dnia 12 lutego HJ55 

W przemówieniu swym mini- propozycje wniesione w dniu 141 Mmcev. a delegacjq gospodarczą roku. ustalono J:sty kontyng-ento­
ster Molotow przypomnial treść listopada przez mini&tra P:inay'a. ~o~kiej. R;ze<:zypo.'>politej Lu<lo- we eksportu z Jugo!'ławii do Pol­
cyrektyW szefów rządów czte- Zaznaczył on jednak, że na kon- \.\eJ, ktoreJ przewodniczy! w1ce- ski i z Polski do Jugoo.iawii. 
rech mocarstw i oświadczył, źe rerencji lipcowej nie bylo prób preZJes Rady M;nLstrów - Ta- Wartość list kontynl{entowych 
zgodrtie z tymi dyrektywami, wtrącania się w sprawy we- deu.sz Gedc. W wyniku rokowan. wynosi ponad 14 mili<r.tów dola­
należy prz.ede wszystkim skupić wnętrzne innych państw. Obec-' które toczyły się w przyjaznej rów po każde1 stror..:e. w ten 
uwagę na stopniowym usuwani.u nie próby takie są podejmowane. atm0&fer~ ~posó~ w roku 1955 obroty towa­
barier, które przeszkadzają roz- Należy się dziwić, iż niektórzy 1. Podpisany został protokół o rowe między obu krajami zc.sta-
wojowi kontaktów oraz stooun- liczą na to, że próby takie będą ną podwo;one w porównaniu z 
ków handlowych między pań- uwieńczone powodzeniem. rok'{':n 1955. 
stwam.i. Delegacja radziecka u- Po wymianie poglądów mini- O eł t A t 2 P<>lł11'sane zoslafo p<l-rozumie 
waża, że w tym właśnie kierun- strowie czterech mocarstw posta- I rezyuefi · f 118fi yny nic o wspti!pral'y naukowo-tech-
ku idą złożone przez nią propo- nowili kontynuować dyskU3jG 5 · nicznej mięcl2y Fcderi:.cy.iną Lu-
zycje. Jest ona zdania, że nale- nad trzecim punktem porządku l d • dm•·ą Republika .Jugosławii a 
ży podjąć kroki w celu 2mlesie- dziennego we wtorek: na pooi-e- o n ar I Polską Rzecząp{)spolitą Lu<l-0wa. 

•nia dyskryminacji w handlu mię- dzeniu porannym o godz. 10,"~0. 3. P{)dpisana Zo()~tata .umowa o 
dzyn.arodowym. Nie chodzi oczy- Po południu odbędzie się drugie u stn p't ł komunikac.ii lotnic"Zej między F<:>-
wiście o to, aby na obecnej ko.n- poc;iedzenie, na którym omawia- '-1 deracyjną Ludową Repnbliką .lu-
ferencji ustalić listę towarów, ne będą inne zagadnienia. gosławil a Pol•ką Rzec"Ząpospoli-
które mają być prz.edmiotem wy- -------------- NOWY JORK. - K{)responden t:, Ludową. 
miany. Nie chodzi o zawieranie ci zachoonich agencji prasowych 4. Podpisany został protol<ól 
konkretnych transakcji handlo- s podają, :le według oficjalnP~o retl'ulujący sprawę w-za.iemnvrh 
w eh, lecz. o uznanie konieczno- praw a kcmunik1ttu, ogłoswnego w Bur·- z:tdlużrń i wie;:;·•elno<ici. którP 
śc1 znie>ienia barier w sto.sun- , • nos AirC's, w niedzielę po ~focl- J>Ol.-Stah• w ok.esie od 9 maJn 
kvch handlowych. Miałoby to do przysp1eszeOJ8 n!u, „siły zbrojne przyjęły re- l9ł~ roku do 12 lutcg-0 1'55 roku. 
ni0&Ie znaczenie zarówno dla zygnację tymc-zasmvego pre-zy- 5. w toku rokowai'i między dP-
ktajów wschodnich jak i zachod- WV bo fÓ W denta. Lonardi'". Na jego miej~rt· legacjami omówiono zagadnienie 
nich, a właśnie propozycje mo- J obejmuje niezwłocznie unędo- ruchu turystycznego między Ju-
car.stw zachodnich nie wspoi:r.i- F . wa.nie generał Pedro Eugenio gosławią a Polską i postan{)wi~ 
nają ani słowem o tej koniecz- we ra n CJ 1' Aram buru. no podpisać w najbliź..•zym eza.-
ności. -----------·--- sie {)dnośne poroo:umienie. 

Następnie minister Molotow • • -

zaznaczył, że w. propozycjach moze SIA ieszcze •akońCZ"C' Poza tymi sprawanu w czasie 
rokowafl omówiono zagadnien;e 
do.staw sprzętu inwestycyjnego z 
Pol.ski do Ju.;wlawii. R'.!<:\d Pol­
ski wyrazi! gotowość udzielenia 
kredytu Ju.;oslawii spłacanego 
odpowiednimi ratami roczny;m. 
przy oprocentowaniu 2 proc. 
rocznie, na dostawy sprzętu obej 
mującego wvposażen;e fabryk 
przemysłu spożywczego i górru­
ctwa oraz tabor kolejowy. 

mocar-stw zachodnich należy pod "'I ł "' V 

kr;!li~i!~~~~zycje testa- •-ry•ysem gab=neJ!.owym nowią próbę ingerencji w spra- K Jl. 11 ~ 
wy wewnętrzne pewnych 
państw, bowiem zawierają nie 
tylko żądanie zmiany u.staw i 
zarządz.€ń adm:nistracyjnych o­
bowiązujących w niektórych pań 
stwach, lecz także zadanie zmia­
ny kur.su walut. Jasne jest -
powiedzial minister M<>lotow -
że tego rodzaju żądania są cał­
kowicie pozbawione podstaw. 
Delegacja radziecka uważa, że 
jeśli mamy przestrzegać dyrek­
tyw szefów rządów, t.o nie po­
winniśmy wtrącać się do spraw 
wewnętrznych innych państw. 
Delegacja radzi.zeka musi oczy­
wiście odrzucić tego rodzaju żą­
dania. 

Po drugie - powiedział mini­
ster Mołotow - niektórzy ucze­
stnicy konferencji twierdzą, że 
przywódcy rządu radzieckiego 
:rolują narody ZSRR od reszty 
świata. Twierdzenie to jest rów­
n'.eż pozbawione wszelkich pod­
~taw. 

Nie ukrywaliśmy i nie ukry­
v.-amy - oświadczy! minister 
Mołotow - że nie uznajemy ta­
kiej swobody wymiany „myśli", 
która zaix:wnilaby możność pro­
wadzenia propagandy wojennej, 
propagandy nienawiści między 

PARYŻ. - Jak już ·donosiliśmy, Agencje zachodnie oraz więk-
w sobote wieczorem Zgromadzenier szość komentatorów prasy pary­
Naroaowe 285 qłos~mi przeciwko, sktci uważa ja. -że w wvpadku, gdy 
247 wyraziło zaufanie rządowi by Faure·owi· nie udało się prze-
Faure'a. forsować przyspieszenia wyborów, 

Decyzja Zgromadzenia Narodo· 
wego nie zakończyła walki o skró-
cenie kadenciJ Zqromadzenia Na­
rodoweqo i o ordvnację wyborczą. 
We wtorek 15 bm. rozpocznie się 
w Radzie Republikj debata nad za­
t;wJerdzonym przez Zgromadzenie 
Narodowe projektu. Jak wiado-
mo. Proiekt przewiduje, że wybo-
rv moq!ybv sie odbvć w qrudniu 
na podstawie ordynacji z roku 
1951. orzy czym zasadniczą zmia· 
na wprowadzona do tej ordynacji 
iest zniesienie systemu koalicji wy 

nastąi>iłby kryzys rządowy. 

Przyjaźń 
z niemiecka; 
demokracjq 

borczych.. I 
Komisja glosowania powszećhne-

qo Rady Republiki wypowiedziała D 
się w poniedziałek, 14 bm., prze-

oświadczenia wielu stuleci, w ciągu 
których naszemu krajowi od strony 
granicy zachodniej bezustannie groziły 

zagłada i zniszczenie, nada.wały stosunkom 
polsko-niemieckim piętno złego sąsiec'lztwa. 
Nic więc dziwnego, że naród nasz z uznaniem 
i uczuciem ulgi powitał po ostatniej wojnie 
zapowiedź przełomowych zmian, k'tóre miały 
zajść w Niemczech i budziły nadzieje na do­
bre sąsiedztwo między naszymi dwoma kra­
jami. 

ciwko projektowi Zqromadrenia 
Za projektem q!osowalo 3 czlOłl· 
ków komisji. przeciwk~ - 24. 

Przedłużenie procesu krążenia u­
stawy między obydwiema izbami 
uniemożliwiłoby przeprowadzenie 
wyborów w qrudnlu. Jeżeli do so­
boty 19 bm. dekret o rozpisaniu 
wyborów nie ukaże się w dzienni· 
ku ustaw, wybory nie będą mo· 
qły s;e odbyć w grudniu_ 

Eks~lodu!ące. baloniki 
,.,Wolnei Europy" 

V Nu 
u 

literatów 

Na obchody Tygodnia Pr%yiaźni 

Do Warszawy przybyła 
delegacja Frontu Narodowego 

Niemiec DemokratycŻnych 
WARSZAWA (PAP). - Z oka- niemieckim wręcrono albumy o 

zji rozpoczynającego się 15 bm .• Warszawie i pamiątkowe syren­
.,Tygodnia Przyjaźni z Niemca- ki. 
mi Demokratycznymi" na zapro-

1

• S2lenie Ogólnopolskiego Komite­
tu Frontu Narodowego przybyla 
14 bm. do Warszawy 17--0iSob<>wa 
del·egacja przedsUiwic:eli Fr()<!ltu 
Narodowego Niemiec Demokra­
tycznych. Na czele delegacji stoi 
7..nany pisarz niemiecki, laure:1t 
Nagrody Państwowej, czl<>'llek 
Prezydium Związku P;sarzy Nie­
mieckich - Hans Marchwilza. 
W skład delegacji wchodZ-<1 przed 
stawiciele różnych środowisk o­
raz organizacji spoleeznych i po­
lityczny<:h zarÓ'W'IlO z N'.em:e­
ckie.i R-epubliki Demokratycznej 
jak i Niemieckiej Republiki Fe­
deralnej. 

Jugosławia 
czyrn 
przygotowania 
do budowy 
reaktora atomowego 

MOSKWA. - Jak docosl z Bel 
qradu Aqencja TASS. Instytut Fi­
zyki Jądrowef Im. Borysa Kldry· 
ca zakończył przygotowania do bu 
dowv płer'WSze!lo reaktora atomo· 
weqo. Reaklor służyć będzie do 
celów doświadczalnych i do W'f• 
twarzania izotopów dla przemyslu. 

14 bm. członkowie delegacji 
Front- Narodo"!";ego Niemiec De­
mokratycznych. którym towarzy­
~zył sekretarz Ogólnopolskie o 
Komiteh1 Frontu Narodowego -
.T. Kalinowski, złożyli wizytę w Po udarPmniPniu 
Prez,vdium Rady Narodowej m. ------·----
st. Warszawy. reak1·~;jneqn zamachu 
Gości pow!ta! przewodniczącv 

Prezydium Rady Narodowej m. sfan11 
st. Warszawy - J. Albrecht. 

W imieniu delegacji podzięko­
wał za serdeczne przyjęcie prze­
wodniczącv delegacji - Hans 
Marchwitza. 

W Rio de Janeiro 
Następri;e nauczyciel ze szkolv • I. "' • 

:m. Bolesława B;cruta w Haik~ ~anu.fe ·spOnO.i 
- G<?org Kue-el. odczytał i wrę­
czy! J. Albrechtowi list cd dzie­
ci tei sz'mly. 

Na zakończenie wizyty gościom 

Zwłoki 
3 ofi.cerów polsMch 
zmodych tragicznie 

w l<orei 

przewieziono 
do Panmundżom.1 

PHENIAN. - Jak donosi Cen-
tralna Agencja Telegraficzna 

NOWY JORK (PAP). - Jak 
donosi z Rio de Ja.neir-0 kore­
•pondent Agencji United Pre~s. 

•iły wojskowe. które udaremn'.1y 
zamach stanu. całkowicie {)pano­
wały sytuację. W Rio de Janeiro 
panuje spokój. 

Dnh 14 bm. ra.no powrócił do 
Rio de Janeiro eks-prezydent 
I .u-z, któremu brazylijska Izba 
Deput{)wanyrh pmwoliła na po­
wrót do kraju. Luz o"wiadc-zył, 
że ,.nie bęcł7Je kwest!{)nował wła 
dzy" nowego prezydenta Ra.mo­
sa. Jak wiad{)mo, Ramos ma 
'Prawować swe funkcje do 30 
•tyC'Znia 1956 r., tj. da cza.su, 
l:icdy urząd prezydenta obejmie 
zwycięzca w wyborach z 3 pai­
dziemika, Juscelino Kubicek. 

Korei. dnia 11 u.stoi>ada przywie- E. Kardel 
z'c'Ilo do Panmundżonu zwloJ.. 
1P.«h p:-, \\''lików prz_<>dsta·m-
t•'.el.::twa Pol.ski w Kom:sji Nad- a&/ Lo nd.., n ,·,e 
wrczej P::iń.s:w Neutra'4:lych w '"" .v 
i.:.orei - majora Jakuba ~ygiel-
skiei;:o, kapitana Wladyslawa L<~NDYN (PAP). - N3:. zapro­
Rudmka i porm:znika Zygfryda szeme rządu W. Brytanu pi:zy­
Zielińsk'.ego, którzy zginęli tra- był H bil!. do Londyn~ w1ce­
gicznie w Korei poludniowej pod przewoomC"Zący ~ederaeyJnt;~ lta. 
czas pełnienia obo-.v:iąz.ków służ-1 dy WykonawczeJ Jugos?aw11 E. 
bmvych. W tymże dnm odbyla Kardel. 
się w s_'.~dzib'.<2 delegacji pol.skiej 

1 

Kardel przeprowadzi rozm°'\/}' 
uroC"zystość żałobna ku czci po- z Edenem i innymi angielskimi 
ległych. mężami stanu. 

Premier U Nu opuścił Polskę 
A. Zawadzki J. Cyrankiewicz 
udadzą się do Burmy z re\vizyłą 

W dniu 13 bm. w godzinach porannych opuścił Polskę, 
udając się w drogę powrotną do Bunny. po dwudniowej ofi­
c.ialnej wizycie w naszym kra.fn, premier Unii Burmańsldej 
U Nu z mał7onka panią naw Mya Bee. 

I 
Na udekorowane flagami 

państwowymi Burmy I Polski 
lotnisko Okęcie przybyli. by 
pożegnać odjeżdżających gości: 

członek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
J . Cyrankiewicz z małżonl{ą. 
.:złonkowie Biura Politycznego 
KC PZPR. I zastępca prezesa 
Rady Ministrów Z. Nowałl l 

minister Kontroli Państwowe] 
R. Zambrowski. przedstawicie­
le organizacji politycznych I 
społecznych. przedstawiciele 
~wiata kultury. 

Prezes Rady Ministrów J6-
1ef Cvrnnkiew1c2 i premier U 
Nu wygłosili przemówienia 
przed mikrofonami Polskiego 
Radia. 

Prezes Rady Ministrów Jó­
zef Cyrankiewicz powiedział 
m. in.: 

PRAGA (PAP). - W związku\ Mieszkanie zostało zdemolowa-
7 protestem cz.eche.słowackiego ne. 

Komun i kal 
I 

12. XI. 1955 r. w Chciałbym powiedzieć. :ie z 
qodzlnach wie- zadowoleniem przyjąłem do 

I 
czornych premier wiadomości 1 podzięlrnwać w 
U Nu złożył wizy 

Biura Sejmu 
Ministerstwa Spraw Zagranicz- We wsi Dobroczy.ska Lehota, 
nych przeciwko wysyłaniu na powiat Luczenec balonik spadl 
terytorium CSR baloników z la- w nocy do zagrody J. Brady. 
dunkiem podburzających ulotek, Również i w tym wypadku za­
pr-asa czecho.slowacka przyporni- niesiony do mieszkania zajął S.lę 
na lirz:ne wypadki spowodowane ogniem. Trzy osoby znstaly po­
prz-:=z wym.ienione bal0<niki. ·parzone. Ofiarą „akcji baloni!co-

Spełnienie tych nadziei nie objęło, niestety, 
całych Niemiec. Lecz w naszym bezpośred­
nim sąsiedztwie, na naszej zachodniej grani­
cy, powstało takie państwo niemieckie, które 
raz na zawsze zerwało z polityką junkrów i 
kapitalistów, które zdecydowanie opowie­
działo się za pokojem i demokra.cją. Z tym 
ludowym państwem, z Niemiecką Republiką 
Demokratyczną, połączyły Polskę Ludową 
serdeczne więzy. Po raz pierwszy w dziejach 
obu krajów, Polski i Niemi~, do określenia 
wzajemnych stosunków politycznyclt i są­

siedzkich można było użyć wielkiego i waż­
nego słowa: przyjaiń. 
Słown to nie stało się zdawkowym i PU· 

stym dźwiekiem. Układem zgorzeleckim o 
granicJ' na· Odrze i Nysie przekute zostl'Jo 
na doniosły fakt· historyczny. Znalazło też 
wyraz w coraz bardziej zac1esma3ącej się 
współpracy między Polską a NRD w dzie­
dzinie międzynarodowej polityki pokojowej, 
na polu gospodarczym i kulturalnym. Oba 
pai1stwa rządzone przez lud pracujący. dwa 
kraje budujące u siebie podstawy socjalizmu, 

tę w siedzibie Imieniu kierownictwa partii. 
Związku Litera- Rady Państwa i rządu za za. 
tów Polskich. proszenie do Burmy, jakie Pan 

Biuro Sejmu kancelarłl Rady 1 Na zc!ięciu: pre Premier u Nu skierował pod 
Państwa zawiadamia, że w salach m!er U Nu oglą-
Domu Poselskie!lo pr~y ul. Wiej- I da . w towarzy- adresem przewodniczącego 
skiei nr 4 odbędą się posiedzenia: slw1e Antonle!lo Rady Państwa Aleksa11dra Za· 

wej" padł równ.ież motorniczy 
Np. na p:7.edmieściu Pragi J. Kra!, który znalazł jeden z 

Jinon!ce obywatele Tichy i baloników na trasie Pisek-Putin 
Ha1·tl przynieśli znaleziony w i wziął go zie oobą w celu prze­
krz.<:kach - bal<>'llik .. Wolnej Eu- kazania władzom bezpiecz.ei1-
ropy"' do miC'.<>7.kania. gdzie na- stwa. J€den z bal<>'llików „Wol­
e:tąpila eksplozja. 6 wób. w tym nej Europy" eksplodował - nie 
czworo dzieci ciGżko pop.a17A>- raniąc nikogo - w lokalu rady 
nycła odwiezi.OIW do szpitala. narodowej we wsi Bohus.lavi<:e. \Dalszy ciąz na str. 2) 

11 Se;mowej t(omisjl Gospodar- S!cn;m•kieQo ono wadzk;ego i moim. Przyjmu• 
k1 Komunalne! i Mleszl<aniowe1 w <Jmalne dzieła Pi jemy to zaproszenie z duz·ą ra-
dniu 11 listopada br. (czwartek) o ' sarzy burmań-
godz. 10; s~ich. znaltluiące dością. Cieśzymy się, że bę-

2) Polskief Grupy Unii Między- się. w bibliotece dziemy mogli być wysłanni• 
parlamen!arnet w dniu 18 llstopa- 1 Związku Litera- kami przyjaźni narodu poi• 
da br. {piątek) o godz. 18; • !ów. 

31 Sejmowej Komlsii Komunika- t CAF sklego i osobiście o tej przy• 
cli I ł.ąccości w dniu 19 llstopa-1 fot. Baranowsk.I. Jaźni powiedzieó narodowi 
da br, (sobola) o godz. 10. ------- lmrmańskiema. 



Papierowe gwarancie 

n1e w prowadzą nas w hłn<l 

APEL 
południowo­

koreańskich 

11 -Pr-ze-d -mi-kr.o-fon-am--.i1 Wywiad 
:.--..Pol_sk_ieg_o _Rad_ia_1 z prerniere111 U Nu 

Kategorycznym ,,NI Eu Premier Unii Burmańskiej - bliskim czasie zostaną uregulo- PYTANIE: Panie premierze, 
u Nu udzielil przed mikrofonem wane. wprawdzie niedawno przyjechał 

odpowiadamy no takie próby 

„zjednoczenia" Niemiec, które prowadzq 

do odrodzenia pruskiego militaryzmu 

działaczy 

politycznvch 
o pokoiowe 

zjednoczenie 
KOREI 

Polskiego Radia następującego pan do naszego kraju, lecz mcńe 
wywiadu: ;1'YT~IE: U ~ w Polsce ro:- będzie mói;ł pan na.m przekazać 

PYTANIE: Panie premierze, śru? 7'.'lmleres~wanic spra,~·arru rcwnc uwagi na temat te;o, eo 
panskicgo kraJU. Czy zcchciaJby w'·'-"a.ł 1varszawic? 

ostatnio odwicclzil pan wiele 1:an powit-dzicć, jakie Jl!"Obleiny \ .w.i pan w . .' . . 
krajów. Czy zechciałby się pan najbard"llic.i intc.-resu;ją Burmę i ODPOWIEDŹ: . WJect_c o. tyrn 
podzielić z n:i.mi swoimi wraże- naród burmll.ń,;ki? bardzo dobrze, w moia WlZYł;a 
niami z podróży? „ . w waszym kraju jest bardzo krot 

PHENIAN. - W dnlu 12 ODPOWIEDZ: ChQtnic. Odcza ODP~WII!'DZ: Gl?wne proble- ka. Nawet jednak w cz.vs!c tef:o 

Oś w fa llczenie min. Nas·lkowsl·11ego 
i wy po"' iellzią Pinay'a 

bm. r.ozglośma radiowa w su kiedy wyjechałem z Ran.gu- my, kt<;>re mtcrc.suJą ~urmci - bardzo krótkotrwałego pobytu w 
Phenianie podała tekst wispól nu 17 października, odwiedził.em to w pic;'W.szym ~..Q<Izae sp;awa waszej !Stolicy zwiedziłem w iel<:? 
neg0 oświadczenia grupy by- Indie, Afganistan, Związek Ra- odrodzeiu_a poko.iu, a nast,,pmc ciekawych i nowoczesnych obiel{ 
łych wybitnych działaczy po- dziecki, Finlandię, Szwecję, Da- ut':"'orzerue nowego porządku, Y" tów. Dziś na przykład zwi€dzi­
litycznych Korei południo- nię i w końcu wasz kraj - Pol- ktorym cz~ow_iek wolny bE'.dz'.e liśmy miasto i wasz burmistrz 
wej - O Ha Ena, Jun Gi skę. Wszędzie; gdzie prrebywa- od strachu 1 ruedostat.k1;1. Wiecie byl tak up=ejmy, iż wyja5nił 
Heba, Czo So Ana i innych. Iem zwiedziłem wiele miejoc, 0 tym b~dro. dobrze,. ze w na~ mnie i mojej żon~c. w jaki i-:;:x:>:­
W oświadczeniu tym wzywają widziałem wiele rzeczy i jak o szym kraJU i:rualy mieJ.SCe pawaz sób traeba bvło odbudować War­
oni ludność poludniowej czę- tym dobrze wiecie, spotkałem ne ~b~ia we:wnęti::zne. Zła- s7..awę z rui.fi. 

NOWY JORK (PAP). - W zwiąiku z ośwladczeniem ministra 
spraw za~ranicznych A. Plnay d, złożonym w dniu fi bm. w to~u 
konferencji genewskiej. jakoby wysunięte tam ostatnio propozyc;e 
mocarstw zachodnich w sprawie bezpieczeństwa turopejsb.iego, sla­
nowiłv dostateczną gwarancji: dla sąsiadów Niemiec, przewodniczący 
delegacji polskiej ua X sesję ONZ, wiceminister spraw zagranicz­
nych Marian Naszkow~ki, o~wiadc~ył 12 bm. korespondentowi Agencji 
France Presse co następuje: 

ści J>raju do wytrwałej walki się Z wieloma O.<;Obami - byli to raliśm~~!~dz~lły teJ r~Jty, Jesteśmy przekonani, że wasze 
o pokojowe zjednoczenie kra- zarówno przywódcy polityczni, ecz g iemeg ie są Jesfzc O\Siągnięcia w a.z;edzinie odbudo-
ju. jak i zwykli ludzie, Nic nie wy- pew:n~ kelem~y, _kt~re ~~czą wy są imponujące. Zwk:dz:Iiśmy 

Bez zjednoczenia kraju -- warlo na mnie takiego wrażenia, pr~1"? 0 _rzą .owi. a P n~ Pałac Kultury. Wywa::-l on ogrom 
głosi m. in. apel - nie może jak to, że wszęclz!e widziałem z.na~ UJą SJę J~Zcze resz ne wrażenie nie tylko na mnie, 

Należy wyrazić zdziwienie, że 
miq,ister spraw zagranicznych Fran 
cj1 zapomina tak szybko o lek­
cjach historii, a w szczef!ólności o 
lekcji drugiej wojny swiatowej. 
w toku której narody Europy, w 
tej liczbie narody francuski i pol­
ski, poniosły tak okrutne straty. 
A przecież w okresie poprzedza­
jącym drugą wojnę światową po­
litycy mocarstw zachodnich ofiaro­
wywali różnym państwom tzw. gwa­
rancje przeciwko agresji hitler)"L· 
mu niemieckiego. Tego tyµu gwa 
rancje i zobowiązania. ofiarowały 
Polsce Anglia i Francia. Lecz ich 
realnych skutków na,ród polski do­
świadczył na własnej skórze we 
wrześniu 1939 roku, gdy walczył 
osamolniiony przeciwko niemiec­
kic1 machinie wojennej. 

Jeśli chodzi o naród polski, to 
nie ma on złudzeń co do wartości 
qwarancjl, jakie mocarstwa zacho­
dnie oferują przeciwko niebezpie­
czeństwu nowel agresji ze strony 
mililaryzmu niemieckie!Jo. 
Jakże bowiem może być mowa 

o qwarencjach bezpieczeństwa ze 
~trony uczestników zachodnich u­
qrupowań militamycb, gdy właśnie 
moca.rstwa te sprzymierzają się w 
ramach wspomnianycil ugrupowań 
z państwem zachodnio-niemlec­
kim. które przekształca się w no-

Rozmowa / 
min. Mołotowa 
I 

z Dullesem 
13 bm. odbyło się ·spotkanie 

ministra W. 1\1. Mołotowa z 
sckl'etarzem stanu USA John 
Foster Dullesem. 

Jak dowiaduje się tutejszy 
korespondent agencjj France 
Presse z kół zbliżonych do 
delegacji amerykańskiej, pierw 
sza część rozmowy była 
poświęcona sprawom oma­
wianym na samej konferencji., 
a zwłaszcza problemowi roz­
brojenia. W. M. Mołotow i 
Dulles starali się wspólnie u­
stalić punkty. oo do których 
zarysowała się zgodność po­
glądów podcz.as 2-dniowej dy­
skusji nad drugim punktem 
porządku dziennego. 

Dulles odwoł<ł się w tej 
.sprawie do opinii ministrów 
F ·::ncu.skiego i brytyjskiego, je­
dnak już obecnie stwierdza się, 
że rozmowa na ten temat mia­
ła bardzo zadowalający prze­
bieg. Kwestię niemiecką omó­
wiono jedynie krótko, ponie­
waż co do tego nie widać o­
becnie możliwości porozumie­
nia. Poruszono też zagadnien1a 
objęte punktem trzecim po­
rządku dziennego {konta.idy 
Wschód - Zachód). 

Omawiano dalej sprawę 

'3rodkowego Wschodu. Prze­
r.!ysku towano wreszcie wnio­
~ek kanady1ski w sprawie łą­
cmego przyjęcia do ONZ 18 
krajów, które zgłosiły swą 
kandydaturę. 

Co się tyczy daty następne­
go spotkania czterech mini­
strów, to w kołach zbliżOnych 
do delegacji amerykańskiej od­
mawiają jej sprecyzowania. 
Istnieją 1ednak pewne dane, 
wskazujące. że spotkanie takie 
odbc;dzie się w Genewie aa 
wiosnę przyszlego rokl!. 

Statek-widmo 
na Paeyłiku 

wą twierdzę militaryzmu niemiec- być prawdziwej niepodleglo- powsz,echnie maniiestowanc pra- WOJsk Czang Kal-s7Jeka. ale i na wszystkich towarzyi;z.ą-
kieqo. i qdy zakładają one, że z.je 
dnoczon·e Niemcy będą włącz'?- ści Korei. Podział kraju jest gnienie pokoju. Mamy dobry plan działań woj- cych mi o.~;obach. Wydawało mm'l 
ne do paktu atlantyckiego, kto- źródłem przeżywanych obec- PYTANIE: Znamy pana, par skowych i nasz rząd wprowadza l'<ię, że znajdujemy się w krai­
ry ntesposób określić jako pakt nic trudności. Wojna nie mo- nie premierze, jako wybitn'lgO go w życie. Wierzymy, że po nie baśnj. ·To jest doprawdy 
o celach obronnych. że doprowadzić do żjednoczc- bojowniJ{a 0 p.okojow~ wsp-Ol- pewnym czasie będziemy mogli wspanialy pafac. 
Gołosłowne twierdzenia, że zje- nia Korci, lecz wręcz przeciw istnienie między narodami. Co przywrócić pokój, praworząd- Spotkaliśmy si() zarówno z 

dnoczone według zachodniej re- nic, przyniosłaby niezmierne pan sądzi 0 obecnych perspck- ność i porządek w kraju. Jeżeli przyv;ódcami Polski, jak i z p<>l­
cepty Niemcy będą miały swobo- nieszczęścia naszemu narodo- tywach rozwoju Pokojmveg-o chodzi o utworz..enie nowego po- ,okim spoleczeń.stwem. MU6imy 
dę nieprzystępowania do NATO, wi. ól' m· · · d kr · · rządku który my w Burmie na · I · 
nie moqą nikoqo wprowadzić w NaJ"ważnieJ·szym zadaniem wsp is iema m11: 7:Y aJamb1 , T "d--" któ ' - sz.czerze powic<lziec, że EcMe-
błąd. Można bowiem łatwo prze- o różnych ustrojach społecznye zywamy 1 vuaa, a ry zapew tarz waszej partii, przewodnlczą-
wi<lzieć, jak.i kierunek obrałyby w chwili obecnej - stwicr- ; gospodarczych? nić ma nas7,emu narodowi wol- cy Rady Pai1.s.twa i premier oraz 
Niemcy militarystyczne z barona- dz.a w zakończeniu apel - ODPOWIEDZ: Mówiąc s:zc:re- ność od. !Strachu i niedostatku ich małżonki wywarli na nas 
mi przemysłu i junkrami na czele, jest doprowadzenie do te"(Q, rz,e, nie sądzę, że obecne per- natrafiamy na pewne trudności, bardzo głębokie wrażenk. Nale­
które powstalybv w wyniku „zje- aby przedstawiciele obu czę- spektywy rozwoju pokojowego jak na przykład bra-k techników, żą oni do tego rodzaju ludz!, 
dnoc:'61.ia" proponowanego przez ści kraju zasiedli przy wspól- W""'o'łi~tnienia są. bardzo ""1!lysl- brak miejscowyei.'l urzędników i którzy wszędzie pozyskaliby &O-
mocarstwa zachodnie. nym siole w celu wymiany u" ~ ... -. tak daleJ· ' h 

ne, nie twierdzę jednak, by by- · b'e przyjaciół. Zaprosilismy ie 
Naród polski dobrze wie, co war poglądów i utorowania drogi ły one bardzo nikle. Wiecie bar- Je-'--" .i·-"nak wy"--żt>my cier- do Burmv i mam nadz.iejq, że 

te są papierowe gwarancje w mp- do położenia kresu rozbiciu = ""' A4 · h ć 00 menele, qdy militaryści niemieccy narodu. dz.o dobrze, że międzynarodowe pliwość, bę<lzicmy mogli rozwią- znajdą cza.s, by przyje<: a i -
dochodzą do władzy. Historia u- obawy i podejrzenia są tak głc:- zać także i t= probl€i!D. wiedzić nasz kraj. 
czy, że drą oni na strzępy wsze!- boko zakorzenione, iż trzeba bę-
kie poprzednie zobowiązania i dep dzie trochę czasu zanim lx:dzie-
cą zawarte umowy. lnd1"e postanowt'ły my mogli je rozproszyć i wyeli-

Jedynie wyrzeczenie , się prze:i; , minować. Jak wiecie, jedyną al-
państwa zachodnie pohtyki remi- ternatywą pokojowego wspólist-
litaryzacji Niemiec zachodnich, za- StWOrzyc' nienla jest zniszcrenie w.szystkie-
pewnienie, że przyszłe zjednoczone 
Niemcy nie będą należały do u- go, co cenimy i wszystkiego, co 
grupowań militarnych oraz utwo- SpOłeczeńStWO zbudowaliśmy. Tak więc, cho-
rzenie ogólnoeuropejskiego syste- ciaź jest to trudne zadanie, są-
mu bezpieczeństwa zbiorowego dzę, że - jeśli nie zabraknie 
stworzą waiunki do zjednoczenia łyp U nam dobrej woli, by tego doko-
l'\iemiec jako państwa pokojowego · nać - pokojowe w&pólistnienic 
i demokratyczneqo i będą stanowić • 1• t 
dostateczną !Jwarancje bezpieczeń SOCJ3 IS YCZUOgO w końcu zatriumfuje. 
stwa dla sąsiadów Ni~miec. PYTA.....,IE: Panie prem•crzc, 

Przv ro.zstrzyganiu tych spraw nie OS, WJ• ad CZ a ja,k pan ocenia obecną sytuację 
można ignorować faktu istnienia o· polityczną na Dalekim \Vscho-
bok państwa zachodnio-ruerrueck1c 
go Niemieckiej Republi.ki Derook~a n N h dzie? 
tycznej, państwa o zdecydowarue prem1 er e ru ODPOWIEDZ: Obecna sytua-
pokojowym i [>Ostępowym kierun- cja polityczna na Dalek!m W.scho 
ku rozwoju, państwa, z którym DELHI (PAP). _ Jak donosi dzie· nie jest tak niebezpieczna, 
Polslta posiada przyjaznę stosunki ind .ki . Bi r~• · J"ak była p---' kllkoma mi€'.5ia.-
w oparciu 0 sprawie<lliwą gran1<:ę H" us e uro 1u.ormacyJUe; '"""" 
na Odrze i Nysie. premier Nehru l\lol<Y.i:ył lrnm.ień cami.. Sytuacja w rejonie Taiwa-

W toku wspcm\nianei deba.ty w węgielny pod fundamenty biblio- nu ,„ poważnym stopniu straciła 
Genewi~ minister spraw zagra- teki i internatu dla. "sfudentów swój <:harakter punktu zapalnc­
nicznych ZSRR. W. M. Mołotow, Uniwersyte~u Muzułmańskiego w go. Wierzę też, że rozmowy vro-
radził panu Pinay za;:iytać rządy Al.igarhu. · wadzone w Genewie między am-
Polski i innych zainteresowanych basadorem chińskim a ambasa-
państw, co sądzą 0 gwarancjach Biblioteka przewidziana jest d k , kl 
zachodnich. Rada ta była słuszna. na. 500 tysięcy t-0mów, przecho- orem amery ans "m przyno.;zą 

My jako kraj, który pierwszy wywanych w nie.i będzie wiele p.ewne bardzo pożytecznc rezul­
padl ofiarą aqresii hitlerowskiej, a cennych rękopisów, stanowią- taty. Natomiast w Indochinach 
który 6 milionami ofiar zapłacił za cych własność uniwersytetu, sprawy nie są jeszcze uregulo-
zachodnią politykę odbudowy mili- wane. Odmowa premiera polud-
taryzmu niemiecltie!JO l polity_kę W swym przemówieniu do s~u- niowego Wietnamu JJiema wpro-
iluLOrycmych !JWarancji, ~?pow1a- denlów Nehru oświadc:cył, że wadzenia w życie uchwal gc­
damy kategorycznym „NI~ na n~ Ind!e postanowiły utworzyć spo- newskich może stworzyć sytua­
we. pró_bv powtarzania te1 zgubne i łecze1istwo tYI>U socjalistycznego. cję. którą trudno uznać za poko-
polttyki. W · I • · „ . k . w· "edn k . ·1 

Sądz:imy, że naród francuski i in-1 .tym t~z. ce u prz~s,ą~1 Rlę J~ JOW'.I·. !erzę J a., ze o 1 e 
ne narody sąsiadujące z Niemcami naJszybc:eJ. d~ reaJ!7,acJ1 drug-1e- :strn~c będzie mic;dzynarodowa 
podzielaią to stanowisk<>. go planu pu~ctoletmc;-o. I w.spolpraca, sprawy te w bardzo 

Przyjaźń z niemiecką demokracją 
(Dokończenie ze .str. 1) 

·potrafiły dokonać tego, co było przedtem nie­
osiągalne. Potrafiły zamknąć dziesii:;ciowie­
kową historię antagonizmów oraz s1>r7.ecz.noś­
ci i stworzyć nowe stosunki, oparte na przy­
jazne.i wsp6łpracy. 

Przyjaźń· zobowiązuje. Sąsiedzka współpra­
ca między naszymi krajami nie może rozwi­
jać się bez coraz lepszego wzajemnego pozna­
nia, bez wzajemnego sięgania do tych !;kar­
bów kultury, które obydwa. nasze na.rody 
wniosły w ogólne dobro ludzkości. Za.eieśnie ­
nie stosunków wymaga też ciągłej wymiany 
doświadczeń i osiągnięć, jakie każdy d.,;ień 
przynosi w nieustannym postępie nauki i 
techniki. 
Rozpoczynający się tydzień przyjaźni mię­

dzy Polską a Demokratycznym.i Niemcami 
jest okazją do tego, aby nasze społeczeństwo 
mogło bliżej poznać tradycje, życie i codzien­
ną pracę sąsiadującego z nami narodu. 

kratycznymi siłami Niemiec powinien dla nas 
oznaczać przyjaźń między naszym narodem 
a całym narodem niemieckim. 'Wiemy dobrze, 
że są jeszcze w NRF nieprzejednane koła 
zwolenników militaryzmu i rewtzJonizmu, 
które chętnie ruszyłyby do nowego „drang 
nach Osten". Lecz wiemy też, że jest tam 
jeszcze więcej uczeiwYch i pokojowo nastro­
jonych Niemców, którzy słusznie potępiają 
politykę wojny i którzy tak jak ich rodacy 
w NRD, pragną pokoju i przyjaźni ze swymi 
sąsiadami na wschodzie. 

Niemiecka Republika Demokratyczna i pa­
triotycznie nastawieni Niemcy z NRF stano­
wią te wielkie siły narodu niemieckiego, któ­
re czerpią natchnienie ze wspaniałych tra­
dycji postępowej kultury niemieckiej, zawar­
tej w dziełach wielkich przedstawicieli hu­
manizmu i wielkich rewolucjonistów, któr'ych 
wyda.I naród niemiecki i którzy stanowią 
chlubę całej ludzkości. Od tych posti:powych 
sił na.rodu niemieckiego nic Polski Ludowej 
nie dzieli, Nic teź nie stoi na przeszkod:i;ie 
rozwojowi przyjażni między narodem polskim 
a całym narodem niemieckim, pragnącym 

zjednoczenia w demokratyczne i pokojow~ 
państwo. 

Warszawa ma po\\1ody 
do zazdrości 

Łodzi.amie bairdzo często 
za.z;droszczą warsz,awiakom. 
- Macie więcej tęatrów -
mówią - bywają u was zagra 
niczni .arrtyści i częściej wy­
stępują znane zespoły arty­
styczne. - Tea1trów s.to1ica ma 
więcej nici; Łódź, to prawda. 
Ale wielu mieszka1'lców War 
szawy do dziś nie widziało 
jeszcze Mazowsza, które w 
tych dn~ach obchodziło 5-le­
cie sw~go istnienia. - Znane 
w całym kraju i za granicą, 
tylko nie u nas - mówią war 
szawiacy. - W Warszawie 
był już kilka1krotnie Gerard 
Philipe - doda.ją łodzianki. 
- Ale niestety, on już żonaty 
- odpowiadają z westchnie-
niem mieszkanki stolicy. Na 
ekranie zaś znacznie łatwiej 
zobaczyć popularnego Fan­
fana w Łodzi - z tej pro&tej 
przyczyny, że kin j,_-:st tam 
·więcej niż w \V.ai-sz.av.•ie, I 
jeszcze jedno: przez; ładnych 
parę lat cala \\"arsz.a<wa za­
zdrościła • Łodzi operetki. 
Wprawdzie ostatnio Warsza­
wa zdobyła się na- scenę mu­
zyczną,. ale mimo to za,po­
wiedz,Lane w Warsz.awie wy­
stępy Łód2lkiej Operetki wy­
wołały tu duże zaiinteresowa­
nie. Wprawdzie warunki do 
wystawienia operetki w Hali 
Gw.c>.rxhi są wii;-cej niż złe, 
ale ofiarny zespół pracowni­
ków technicznych zrobił 
'vszystko, co tylko było moż­
liwe, aby przed.stai\\'i.enia wy 
padły jak najlep:ej. 

Zespół Łódzkiej Operetki 
dał w Warszawie sześć cie­
szących się dużym powodze­
niem przedistawień operetki 
„W.iktoriia i je.i huzar". Pięk­
ne melodie, dohre wy.konanie 
i bardzo dohry balet ściąg­
nęły na te prneclstawienia 

dziś Teatrze Letnim, 20 lat 
temu rozpocząłem swą pracę 
artystyczną. Ale tego niech 
pan nic pisze. „Amantowi 
operetki" nie wypad:a się do 
tego przyznawać. - Czynię to 
jednak wbrew wyraź:1emu 
życzeniu swego rozmówcy. 
Wygląda przecież doskonale 
i młodo co wszystkie łodzian 
ki bez trudu mogą st:i.vkxi 
dzić. 

Bojarska przed chwilą ze­
szła. ze sceny. śc1ga ją jesz­
cze burza braw. - Wars:zaw­
ska publi<:zność jest urocza 
- dzieli się „na gorąco" swy 
mi spa.strzeżeni.ami. - Lecz 
tęsknię ju;: za Łodzią. Już w 
środę wystąpimy w naszej 
„st.a.rej budzie". 
żegnamy się. Na zakończe­

nie artyści wyrażają życze­
nie wystąpienia kiedyś w 
Sali Kongresowej Pałacu Kul 
tury i NatUkL Lecz na raz!e 
jest to n~>em<Y.i:.Hwe. Wielk.3. 
scena tej n.ajpiqk.niejszej w 
kraju sa.li nie jest jeszcze 
prz.yst.ooowana do tego celu . 
Wychodzę przed Halę 

Gwardii. Duży potok ludz1 
płynie w kierunku M.arsz.ał­
kowskiej. - Operetka Łódzlka 
jeSJt świetna - słyszę czy­
jąś uwa~ę. - I repertuar ma 
ją bogaty - dodaje ktoś in­
ny. - Wado, a.by częśc:cj 
odwied'L<!'li Warsrua•WQ. 

F. NASINSKI 

narada Krajowa 
działaczek 

spółdzielczości 
samopomocowej 

ok. 20 tysięcy widzów. Dwu- WARSZAWA. Nad u­
krotnie wystawi'OD.o „Tajem- sprawnieniem pracy placówek 
nicę Declila". Wczoraj była, spółdzielczości samopomoco­
a dZJiś będzie wystawi<>na wej obradowało w Warszawie 
„Zemsta nietoperza". ~szyst w dniu 13 bm. ponad 400 Jrn­
lme bilety na te ostatnie biet wiejskich - najbcu:dziej 
przed:stawtenia zostały już aktywnych działaczek. 

wy.przedanc. W sumie więc Uczestniczki narady uchwa­
dziesięć przedstawień obej- liły tekst listu do Bolesława 
rzy ponad 30 tysięcy wkt•zów. Bieruta, przyrzekając, że w 

Naród niemiecki jest dziś rozdzielony na 
dwa organizmy państwowe. Dotychczasowy 
przebieg genewskiej konferencji ministrów 
spraw zagranicznych czterech mooarstw, po­
kazał, że istnieją nadal przeszkody w zjedno­
czeniu. Przyczyną tego jest uparte dążenie 
mocarstw zachodni~n do przekreślenia dorob-

LONDYN. - Jak donosi Age-n- ku społecznego i politycznego NRD, do remi­
eja Reuiera, do la~uny Malau na lita.ryzac.ii całych Niemiec i do wciągnięcia 
wyspach Fidżi przyhol-owany „,u- ich caJych do bloku atla.nt;;ckiego. 

Cenimy dobre i przyjazne sąsiedztwo mię­
dzy narodami. Cenimy wkład, który sąsiadu­
jąca. z nami Niemiecka Republika Demokra­
tyczna wniosła do wspólnego obozu państw, 
popicra.jących pokojawą politykę Zwią;~ku 
Radzieckiego. Przyjaźń z.obowiązuje w 
rozpoczynają.cym się dziś tygodniu poznajmy 
bliżej naszego sąsiada. Damy tym wyraz u­
znania wielkiego znaczenia faktu, że na za­
chodnie.i gTanicy mamy przyjazne sąsiedz­
two, którego wPłYW promieniuje na cały na.­
ród niemiecki. 

Pytamy o wr~eniia z War- swej eodziennej pracy dołożą 
szav.i-y popularnych wśród wszystkich sił, aby przyczynić 
łódzkiej pubłi'CZiności .a['ty- się do podniesienia produkcji 
stów. - Wszystko byłoby do- rolnej, do podniesienia na 
brze - mówi Nyc-Wronko, wyższy poziom pracy placó­
gdyby warunki w hali były wek .spółdz.ielczości samopo­
lepsze. Mimo to nawet nie moce>wej. 

st.i.l w nicdzielr, wrak std.ku Za linią graniczną między NRD a NRF 
,„Joyi!a.", zr.a lezlony oslatnJo na I istnieją jeszcze i dzialaja te siły , które re­
wo:iach Pacy.fiku bez ludti na prezentują ciemną P.KZESZl:.Ość Niemiec. 
i>:>khdz'c. Odbywają się d·0<:ho- Lecz linia ta jest za słaba, aby mogła prze­
d-zenia. dl.a u.s!.alenia przyczyn -za-
ginięcia ca?ej 25-osobowej zało-1 dzielić to, oo w całym narodzie n!emieckim 
gi . Zaeh11cl7.i przypuszczenie, ze 

1 
jest demokraiyc:me i imst~powe, co n<>,wiązu­

slatck .,Joyita" uległ katastrofie I je oo chlubnych tradycji i Cf\ decydować bq­
wskutek zderzenia. z innym sla!-I dzie o PRZYSZł~OSCI Niemiec. 
kicm i eksplozji. Tydzień przyhi.źni między Polska. a demo-
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.s'.l'dzil~y, że nasz~ wystwy Ponadto uczr->tniczki narady 
caesz?'c s1ę będą takrm po:wo- uchwaliły teks.ty listów do 
dzfill.J.em._.. . Międzynarodowej Ligi Koope-

- Mme w ~Vaa;-s.zaw<re 0 ,gar;I ratystek i Międzynarodowego 
nęły wspomt enia - mow1 Związku Spółdzielczego w 
zn any aktor Ś'riski. - Tu w Londynie w sorawie ~ 
W .arszawie, w nie jstniejącym kostwa CRS w ·MZS. 

j 



Matka Gaszczyńskiego 
D la. kobiety tej na pewno 

bylo to ciężkie, straszne 
przeżycie zeznawać w bandy 
ckim procesiie swego syna, 
ZCllSiadającego na la;wie oskar 
ŻOll!.ych wespól z bandytą Pa. 
ra.monowem. Bylo to rów 
niez ciężkie przeżycie dLa. 
obecnych na. sali rozpraw, 
jak i dLa. tych wszystki.ch, 
którzy jej zezna.nie czytali 
w gazecie. 

la ją dos-rezętnie, powodując 
szkody na 250.000 dolarów.„ W 
Nowym Jorku niejaki Santa­
na, 17-letni przywódca bandy, o 
przezwisku „Ta.rz.an", zastrzelił 
na ulicy 15-letniego Bla.nk~n­
shipa. po prostu dlatego, by po 
kazać kolegom, że nie boi się 
zabijać ... " 

Według przepisów - wszystko w porządku 

Ma.tka. Ga.szczyńskiego 
chcia.la. dobrze. Sąd.;il:a, iż 
przyczyni jak najwięcej do· 
brego swemu synowi, gdy bę 
dzie mu we wszystkim po­
bla.żal:a., gd11 będzie wszyst­
kie jego w11bryki tolerowa.la.. 
Nie każda. mHość bywa 
mądra.. Mitość rodziciel­
ska, miłość macierzyńska 
musi być mądra. Inaczej wy 
chodzi na szkodę: dziecku, 
rodzicom i. spoleczefistwu. 
System wychowawczy mat­
ki Ga.szczynskiego, wla.ści­
wie system niewychowywa­
nia, stal się jedną z przy­
czyn końca. jego wędrówki 
na. ŁCIJWę oskarżonych w jed­
nym z najwstrętniejszych 
procesów w na.szych czasach. 

Wyda.je się, że na.leża.loby 
przeprowadzić szeroką dys­
kusję, szeroką a.keję uświa.­
da.mia.jącą matki i ojców, w 
której usta.Lano by za.sady 
wychowa,wcze. Sądzę, że ist­
nieje jedna. podstawowa. za­
sada. wychowawcza, od któ. 
rej nikomu odstępować nie 
woLno, Cz'l:owiek żyje w spo· 
łeczeństwie. Człowiek jest z 
na.tury istotą spoleczną. 
Wzrastać więc musi w tym 
przeświadczeniu, że życie je 
go przebiegnie nie w dżun­
gli czv na. bezludnej pusty­
ni, ale wśród ludzi. A jeśii 
wśród Ludzi, to nie zna.czv, 
że mu ws.?ys·tko wolno. Jed­
nostka. Ludzka. w spol:eczeń­
stwie jest ograniczona owy­
mi właśnie zasada.mi wspól:­
życia. spolecznego. W tym po 
czuciu praw i obawiązków 
społecznych na.leży d.:ieci 
wychowywać - od kołyski. 

\V naszym ustroju te za.­
sady nabiera.ją wyjątkowego 
zna,czeni,a., wówczas gdy mię 
dzy jednostką i spoleczeń­
stwem Lik.widuje się wszel-
1-v"ie sprzeczności, gdy spote. 
czeństwo dba. o jednostkę, 
gdy da.je jej wyjątkowe pra­
wa. Tym bardziej teraz wta. 
śnie na.leży kta.ść na.cis k na. 
obowiązki człowieka. wobec 
społeczeństwa.: obowią.zki 
pracy i przestrzega.'nia. pod­
stawowych n01·m Ludzkiego 
wspólżycia.. Lekce wa.żen ie 
tych za.sad w imię fałszywie 
pojętej milości rodzicielskiej, 
wychowywanie w rezultacie 
istot aspol:ecznych, a nC1JWet 
a.:ntyspołeczmych, prowa.cbzi 
do nieszczęść i ka,ta.strof. Ja,k 
w przypadku Pa.ramonowa. i 
Gaszczyiiskiego. Prowadzi do 
chuligaństwa., a. ·potem do 
bandytyzmu i do zbrodni. 

„W USA sprzedaje się oo 
miesiąc przeszło 100 milionów 
egrempla.rzy „horror comfos". 
Dzleei, cz.ytając przygi>dy róż­
nych „na.dludzi", bijący~h 
wszystkich dook<lła i strzelają 
cycb ciągle z rewolwrrów, chcą 
także być „nadludźmi" i wstę­
pują do band". 

„J eszcze gorszy ma być 
wpływ telewiz.ii. Jedynie w ~a 
mym dniu Bożego Narodzenia. 
amerykańska. telewizja poka­
zała na ekrana,ch 295 zbrodni, 
z tego 93 morderstwa, 78 strze­
lanin. 33 napady rabunkowe. 
2 wypadki chłosty, kilka otruć 
i jedno samobójstwo. W Los 
Angeles tamtejsze stacje tele­
wizyjne przedstawiły na ekra­
nach w ciągu tygodnia. 692 
zlJr-O>dnie, z !t"go 127 morderstw. 
101 „usprawiedliwionych" za­
bójstw, 357 u"'il<>wań ID{)I"du. 
93 porwania. ludzi. 11 ucieczek 
więziennych i 3 wypa.dki pięt­
nowama lud"Li r-O'ZPalonym że­
lazem ... " 

„W Anglii wśród mlodoeia­
nych przestępców szerzy się 
pijaństwo, nadużywa.nie nar­
kotyków oraz mnożą się prze­
stępstwa seksualne„." 

Takie wieści przynosi z 
ZCbChodu emigrancki dzien­
nik. Jak W'ida.ć, pozcsta.liśmy 
jednak, na. szczęście, w tyle. 
za. postępową Ameryką. Nie 
będziemy jej oczywiście w 
tym za.kresie doganiać. Te 
wieści nie pociesza.ją nas. 
Nie d?Jieje się u nas dobrze 
w sprawa.eh mlodzieży i jei 
wychowania. Musimy zrobić 
wiele wysW:u, by przepaść 
dzieląca. nas od Ameryki w 
tym zakresie nie zmniejszyła. 
się. Ta.kie procesy jak Pa.ra.­
monowa. i Gaszczyńskiego nie 
są u nas rozrywkĄ. Bud;zą 
one odrazę i mobilL"'Ują ener 
gię do zwalczania. zła.. I to 
jest wla.śnie dobrze. 

Pa.mięć o matce, zezn.a,ją­

cej przed sądem w sprawie 
swego syna., następnie slusz­
nie i sprawiedliwie ska.za.n.e­
go na śmierć za ba.n,dytyzm, 
wiele powinna. mówić rodzi 
com, którzy muszą obrać 
słuszną drogę wychowywa- I 

nia. dzieci, drogę wiodącą\ 
między pobłaża.niem i bez­
względnością, drogę wyzna.- l 
czoną interesami i wymaga. 
niami spoleczeństwa., I 

JAN SZELĄG . 

Jeżeli chcecie wiedzieć ja­
ka była dawna Łódź, w ja­
kich warunkach źyła 1 pra­
cowala olbrzymia większość 
'.ie.i mieszkańców, idźcie do 
fa!bnrk1 im. Tadka Ajzena. 
dame_i posiadłości Teodora 
Fint.zera. 

Zobaczycie wiele jeszcze 
śladów i pamiątek po sta­
rych fabrykanckich porząd­
kach. A więc ciasnotę pomie­
szczeń fabrycznych, wąskie 
i strome schodki, po których 
robotnik dźwigał olbrzymie 
bele przędzy lub tkaniny. cu 
chnące kamiellil1e kloaki, nie 
mówiąc już o braku takich 
luksusów, jak szatnia, umy­
walnia czy prysznice. 

Niemniej, obecne Zakł.a<ly 
Pluszu i Dywanów im. Tad­
ka Ajz.ena różnią się poważ­
J;lie od tych, jakimi były 
prred wojną. A więc przede 
wszystkim ·fabryka otrzyma­
ła nowe szedowe stropy i no 
we s'Zlklane dachy. urządze­
nia odpylające w przędzalni, 
wentylacje, windę i żelazne 
ochraniacze na prawie w'Szyst 
kich maszynach - i?.1bezp1e 
czające robotników prze<l v.,-y 
padkami przy pracy. A w 
starvm fincerowskim pałacu 
miesc1 się dziś przeds·z:kole 
dla dzi€Ci załogi. 

Czy znaczy to jednak, że 
zrobiono już wszyst>ko dla 
stworzenia nQil'IJ'l1aLnych wa­
runków pracy w fabryce? 
Posluchajmy co mówią o tym 
fakty. 

SPOKOJNE SUMIENIE 
TECHNIKA BHP 

Stanisław Garezyfaki 
lechni\k BHP, to wieloletni 
pracowni1k tych zakładów, 
pamiętający jeszcze czasy 
starego Fintzera. On i jego 
współtowarzysz. społe<!·zmy 
inspektor pracy - Stanisław 
Płotka, są tymi, którym dy­
rekcja i załoga powierzyła 
sprawy bezpieczeństwa i hi­
gieny pracy w fabryce. 

Obydwaj są zdania, że tu 
obecnie wiele się pod tym 
względem zmieniło na lep­
sze. I to jest bezsprzecznie 
faktem. Ale faktem również 
jest i to. że ci oba.i urzędo­
wi opiek1mowie załogi dla 
spraw BHP mają bardzo, ale 
to ba.rdzo spCJ1kojne sumie­
nie. 

Np. Stanisław Garczyński 
- ani rusz nie może sobie 
przypomnieć, a1by obecnie 
coś w jego resorcie nie gra­
ło tak jak należy. 

- „.że na salach produk-

La kulisam.i historii Maroka 

Wa.lczqe'ł 

cyjnych jest za mało kranów 
do mycia rąk? - Proszę bar­
dzo! Na każde 15 osób przy­
pada jeden kranik - a więc 
w myśl przepisów wszystko 
jest w porządku. 

.„Ze rozdział mleka nie 
przebiega tak, jak by nale­
żało? Ależ cóż to za za.rzuty? 
Mleko otrzymują wszyocy, 
którym się to w myśl okól­
ników i zarządzeń należy. 
A jeśli są jakieś odchylenia 
to raczej na korzyść załogi. 
Itp„ itp„„ 

Milczenie społ'ecrmego ln­
spektora pracy mówi samo 
za siebie. A mimo to obaj 
nie mają racji. 

ZACZNIJMY OD WODY 
I MYDŁA 

W szwalni i postrzygalni, 
gdzie mieści się także i ma­
szyna tzw. klejarka, pracu.1e 
15 osób i jest tylko jeden 
maleńki krantk nad filigra­
nową zaschn1etą brudem i 
kurzem •porce1anową miskR 
prz:vmocowa.m1 do ścianv. W 
mvśl dyreh'tyw technika BHP 
- wszystko jest w porządku. 
TRka to bowiem ilość kra­
nów pnypada na taka to 
ilość ooób. Ale ani jemu ani 
s'!lt'>łecznemu inspektorowi 
pracy nie prz:vszło do głow:v, 
że na tym właśnie oddziRle 
praca jest szczególnie {zwła­
szcza przy klejarce) brudzą­
ca. Czyż jeden maleńki kr.::i­
nik i umywalka bez mydła, 
której sam wygląd świadczv 
o jej przyd'ltn°'<ici - może 
zaspok"ić h ie:ieniczne potrze­
by robotników? , 

Podobnie jPst w innych oa­
lach. Na 60 osób prawją­
cych w jednej z sal przędzal­
ni przvpad.Rją 4 krany (prze­
pisowo). Ale kranv te są u­
m:ieszoe<()IT1•e warNiwie, tuż 
przy wejściu, jeden nbok 
drui(iego i do teS?o w jednym 
wspólnym korytku. Można 
sobie wyobrazi ć. jaki panuje 
tu t.lok po zakońrzeniu pra­
cy i jak długo musi czeka ć 
rohot.n ik na swoją kolej.kę do 
mycia. 

Nie lepiej wyl!l::ida sprawa 
z rozdziaJem mlE"ka. Nip. ta­
ki fakt: W je<lnvm i tym s;i­
mym pomieo;zczeniu (zresztą 
bardzo ciasnym. jak wszyst­
kie sale tej fabryki) pró!CU.ią 
ludzie przy sklejarce i w 
myśl pr?..episu o pracy s21ko­
dliwej dla zdrowia {żrące wy 
z;iewy i opary) otrzymuja 
mleko. Ale o niecaly metr od 
nich, w tej samej salce. sto­
ją dwie maszyny - postrzy-

garki dywanowe, których ob­
słudze nie przysluguje mle­
ko. Sprowadza się to do pa­
radoksalnej l sprzeczneJ z 
istotą przepisów o BHP sy­
tuacji, że dwaJ robotnicy z 
postrzygarek wdychający te 
same szkodliwe wyziewy, co 
i.eh koledzy ze sklejarki. mle 
ka me otrzymują bo„. „te­
go nie przewiduje okólnik". 

To samo jest z robotniks­
mi obsługującymi suszarki 
ramowe (dostają mleko) 1 
pracu.iącymi również o metr 
od nich 4 tkaczami z kro­
sien pluszowych {nie dostają 
mleka). 

Równocześnie. jak to za­
znaczvł technik BHP. są w 
fabryce i tacy, którym mle­
ko wyda.ie się właściwie nie 
wiadomo dlaczego, według 
kiedyś fals7.yw'ie spo:riządzo­
nych zestawień. 

Czyż biorąc pod uwagf;' spe 
cyficZl11e warunki lokalowe 
tej fabryki i zdrowie robotni 
ków. nie należr:łoby przeprn­
wadzić korekty rozdziału 
mleka. przystosowując szty­
wne przepisy do słusz.T'lych 
potrzeb załogi? 

„LIPA" W WENTYLACJI 
I INNE KWIATKI 

A teraz fakty z serii: br::i­
koróbstwo. lekceważenie, „ro 
bota nie zając, nie ucieknie". 

W prze<lzalni założono wen 
tylację. Ba.rdzo się z tego no­
wo<lu ucieszyli robotnićy. Cóż 
- kiedy urządzenia klimaty­
zacyjne dz;i.ałaja źle, psują 
sie cz<>,.sto itd. Jest to dzielo 
Mie,iskich Urządzeń Klima­
tyzacyjnych, które wykonały 
zamówienie. 

Podobne „kwiatki" spo­
strzec mozna i gdzie indziej. 
Choćby central:ne ogrzewa­
nie. Dzhiła według zasady : 
„na dwoje babka wróżyła". 
to znaczy Jed.nego dnia -
tak. drugiego - nie. A to 
dla tegc'. że Łódzkie ::7.'łlrład:v 
Montażowe przy ul. Wólczań 
skiej 49, z którymi fabry­
ka podpisała wcze;o.nym lAt~m 
umowę. zabralv sie do robo­
ty przy inst'.alaci i CE"ntral­
nege> ogrzewania dop;ero w 
listopadzie. Czyż wobec tego 
można się dziwić, że teraz 
robotnicy muszą marznąć 
przy pracy? 

Nas1~y fakt, to kwiatu­
szek z bujnej laczki Łódz­
kich Zakła.dów Remont.own­
Budowlanych przy ul. PiCJ1t.r­
kowskiej 171. Przedsiębior-

stwo latem rozpoczęło budo­
wę magazynu na przędz.ę i 
buduje go w ta.kim tempie, 
że.. . kto wie, czy w Planie 
5-letnim zdąży podciągnąć 
budynek pod dach. 

Bo i pewnie : jak mogą ro­
snąć mury. kiedy na 6 pra­
cujących przy bud0w1e lu­
dzi. trzech w ciszy 1 bezru­
chu obserwuJe. jak inm pra­
cują, c1 zaś inm uważają, że 
skoro tamci m;iją czas. to i 
u nich „robota me za1ąc -
nie uc 1ekme"-

N1ech n.am kierownik 
przeds1ęb1orstwa - Dorr•sze­
wsk.J nie przysyła sążmste­

go „sprostowania" w odpowie 
dzi na artykul. ponieważ to 
o czym piszemy. a o czym 
poi'!1formow;ili na.<= rr>zgory­
czern robotnicy fabryki, 
stwi ·erdziliśmv na własne o­
czy i uszy, cies.zac Fię w du­
chu. że to nie my musimy 
korzystać z tak sprężystych 
u~łu.g wvmienionego przed­
s iehiorstwa. 

T:vmczasf'm i:;etln skrzyń z 
drogim su~owcem i przędzą 
wełnianą leża pod gołvm rie 
bem. a gdy przyidą de!"zcze­
moknąć bedą i niszczeć z po­
wodu b-aku magazvnu. 

* * * 
Moglibyśmy przytoczyć 

wiele Jeszcze przykładów, 
świadczacych. iż w Zakłcid;ich 
im. Tadka Ajzena zrobiono 
wpr;nvdzie wiele. niemniej 
dużo ]e<::;:{'ze pozostaje do z:ro 
bienia zwłaszcza w dziedzi­
nie BHP. 
Poważną przyczyną zan1e­

db::iń jest brak prawdziweS?o 
za.interesow;;ini1a ~ i e tą spra­
wą ze strony rady zaklado­
wej. Ludzie z kier0-wnictwa 
zakładu jak również 1 z 1a­
łogi oświa<lczvli że SJ'.JOłe­
czna komis.ia dla snr~.w Bfł'.P, 
istnie.iąca Jirzy radzie 'Zll .. kła­
dnwe,j. jest czysto papiero­
wym tworem i niewi'i"le intt'· 
resu.ie się tymi bnhczI{ami, 
źe pozostawion:v siimemu so­
hie społecznv inspektor 'tira· 
cy nie moze podołać t:ik no­
waźnym zadaninm jak db:t• 
łość o stan sanitarny fabry­
ki. i ~runtowne v.ino7nanie 
za.Io,~ z przepisami 'BHP. 

Za·warte w a'l"'tykule frag­
menty tego, co widzieliśmy w 
Zakładach im. Tadka Ajze­
na, dedykujemy więc prze­
de wszy~tJkim tamtejszej ra­
dzie zakładowej, maiąc na­
dzieję. że stamą się mie sy­
gnałem do poważnego prze­
analizow.an"ia sytuacji w fa­
bryce. 

K. WYRZ. 

(1) 
i;i; „przed cywilizacyj111.ą misją fran­
cusko-his'ZJl)ańsiką" górale rlfeńscy 
żyli w anarchii. W rzeczywistości 
je00ak plemiona rifeńsikie rządziły 
stlę same w ramach ustroju feudał­
no - pańriattha!lnego, prymitywnej 
demOik;racjd radiowej. 

vestre, nie mogąc przeżyć klęsiki, 
zadanej przez zwykłych góraU ri­
feń&kich, popełnia samobó}Sttwo 
Hiszpańska Legia Cudzoziem..<ika jest 
literalnie zd:zliesiąt.k.cr.wana. 

· Poczucie dumy i wolności naro­
dowej były tak silne wśród plemion 
rifeń.Stkich, iż od cza5'ÓW najdaw­
niejszy.eh nigdy ruie ujarzmił ich ża­
den napast'IlJtk: ani Rzymianie, ani 
Turcy, ani Portugalczycy, ani Hi.sz­
panie, a:ni nawet Arabowie, gdyż na 
przykład Berberowie rifeńscy nie 
przyjęli ich języka. 

„BANDERA" 
PRZESTAJE ISTNIEC 

Dowódca oddziałów rifeńskiC'h 

Sprawa. młodzieży, jej wy 
chowania., to zagadnienie nii! 
tylko nasze. Nasze wyczule­
nie społeczne słusznie zwra­
ca sie ku każdemu objawo­
wi chuligaństwa., śledzi pil­
nie procesy takie Jak Pa.ra.­
monowa.. Ta. czujność spol:e­
czn,a. sta,n,owi gwaramcję 

zwalczania. zl:a., przy wspól­
pra.cy rodziców i społeczeń­
stwa.. Zagadnienie jest sze. 
rok.ie, 0 ska.li światowej. Nie Po Wielkiej Rewolucjd Paźdlzier-
da.wno w andersowskim Lem- ni.kowej rozgorzaJ: gwałtowny ruch 

Mahommed Ibn Abd el Kri..'TI el Kot­
ta bi uzbraja swych ludzi w broń 
z.dobytą na Hi.szpa111.ach. Wkrótce 
ma już pod swymi rozkaz.ami 5.000 
uzbrojonych żołn.ierzy, oraz 200 ar­
mat. Ponadto dysponuje więksrzą 
ilością koni i mułów Większość 
jednostek wojskowych posiada łącz­
ność telefoniczną i jest doskonale 
zorganizowana. Jednak i broń i 
sprzęt są pnesta:rzałe. Mimo to, do­
wodząc tą pierwszą, skromną armią 
rifeńsiką, równie bibną, jak źle 
uzbrojoną, w przeciągu trzech lat 
n•ieustannych walk wódz Rifów Abd 
el Krim bije na głowę HiS'Zlpanów 
i OS1Wabadza drwie trzecie swego te­
rytorium. oporu mieSlllkańoów Rifu przeci'Wtko 

d1Jńskim „Dzienniku Pol- hiszipańskim koloniza.tCJlrom i trwał 
•'·im" czyta.Iem na. ten temat nieprzerwanie, aż do wybuchu ogól-
a?tykul. „Dzi!?nnik PoLski" o li ~ ~ud. •i!. . nego powsitani.a Rifów w, roku 1921. 
trudno posądzić o zbytni kry --- 9rc;nir~, w nuvb111Pniu/mft:dly Srt17C.m1 r~tltU51\4 w maju 1922 r„ w wymku gwał-
tyc yzm wnbec Ameryki. Nie (f '1r5oia119kn o o towne-j ofensywy, wojsika hiS'.Zil)ań-
mniej :iedna.k w gazecie te; f ·, I' ~ b skie dotarły aż do góry Abarran, w 
na.pisano: • e IAfł10N1fone fW$f{lf\lifłllf., f,'fGrJffA!Jrti't, samym sercu Rifu. Ale już w dwa 

„w Stana.eh Zjednocwnych, - llf"'in1°CQ l'(!łlthb/tkf ~ fPeH.l,h1°Q,/6 
, dlni później zostały one stamtąd gdio;ie '1-'l•s-zysl.ko odbywa się na ~ I· T' 41 dużą skalę, istnieje tysiące Z-Or '\\\\\ ,qr€11y otUf10WQnt (lrlez hl~l n~now wyparte ponosząc ogromne stmty. 

ganizowanych band mlod<M!ia- I" 21 1iipca zdobywają Rifowie silnie 
nych przestępców. w samym ufortyfikow.a111.y hiszpański punkt 
Nowym J ·<>rku władze policyj- W roku 1912 Fra•ncja i H1sa:ipania, W strefie fr&'.bCUskiej z;brojll'ly oporu Igheriben. Klęska Hi·sizipanów 
ne C·blic'zają liczbę band na a ściślej mówiąc - Bank Paryski z ruch oporu wobec kolonizatorów jesit tak haniebna, iż ambitni ofice­
przeszł.o sto, z czeg<> 50 jest Jedlnej strony i „Las Miniera;; del francuskich trw.ał niepraerwanie do rowie hismpańscy ioo. czele z komen­
czynnych , to znaczy są f,o ban- Rif" z dnniej. podzieliły Maroko roku 1934 i nie ustał aż do dnia dzi- danrtem fortu pozbaswiają Stlę żyda. 
dy organ1z!l.!ąne =:pady, wła- między siebie. Łakomy kąsek, bo- ~r.eJszego. W strefie kolonizatorów Nastę:pruie, Po cięiJkiej walce, pr.ze-
mania, kra.dzieże, bójki ulicz- wiem pustynna ziemia marokańsika hisz.pańsiki'°h, zararz; od pierws11:ych ne, aż d-0 l!lorderstwa. Wiei- chodrzi w ręce niesłychanie odiważ-kryje w siwym łonie wielkie boga- lat okupacji, ruch oporu obejmował · b'1m h R'f' · ba kość band jest róma, oo kilku nyoh I 1 yo 1 QIW waz.na :za 
nastu do kilkudziesięciu czlon- otwa naituralne jaJk: węgiel kamiein- dwie trzecie okUJ~8111ego kraju. mfili:tam.a kol011Jizatorów hrlisrzJpań-
ków„." ny, ropę naftową, ołów, rudy żelaz- Tym kirajem jest Rif. skich _ Alllou:ail. Ewakuacja prze-

„Niera.z napady są zupełnie ne i kobal1JCJ1We, mangan, niikiel, woil- RIF mienia sdę w pamcrzmą uciec.7Jkę. 

REPUBLIKA RIFESSKA 

W międzyczasie dwanaście już 
oswobodzonych plemion rife1i.E-kich 
tworzy repub1i0kę - Republikę Ri­
fefo.iką . Wszyscy mężczyźni w wie­
ku od 16 do 6D lat, zdolni do nosze­
nia broni zostają ztmobilizowand i 
skierowani do w.alki z olrupootem. 
I oto przeciwko tej maleń!kiiej re­
publice, której ludność ośmieli:ła się 
być aż tak be.zczeil!lla, żeby przepę­
dzić hi&z;pań.sk:ich kolonizatorów, 
ówczesny hisz.pani<ki dyktator Piri­
mo de Rivera wysyła ekSGJedyoję 
wojskową. Jednakże mi&ja ta, po­
wier.2lcma gen. Beranguerowi, gr:zę„ 
nie w piaskach pustyni. Republilka 
Riifeńs!ka organizuje s.ię i p~ 
powu.je swe siły. bezmyślne. W Chk•g-!l banda. fram, srebro 1 :złoto oraz cenne mi- Rif - to północne MaT'Oko. Ofi- Hiwpanie znów dostadą okrqpne la-

ml<ld:ic'an~· ch na.nq.:f l:t na luk- nerały. cjaiLna histoda ouTi;uazy}na PCJIUCZa, nie, a butny generał hisrzpańsikii Sy'.1- (C d ~ 11118C>W~ restauracj~ i znisZC'~y- ._ ______________________________________ , ________ ·---------------------------------~~:':~~~~~~~~~~~~~~~~·~·~lll~'~: 
ŁODZK_I EXPRESS ILUSTROWANY ;ar; 'AS.._ ~ 
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BĘDZIEMY PRODUKOW AO dów Włókien Sztucznych zuży-
LAMPY RENTGENOWSKIE wa już w produkcji włókien 

Zużycie łamp rentgenowskich 
wynosi w Polsce około 1.000 
szt. I'Ocznie. Jedna lampa, za­
leżnie od jaJmści i pl"ZAl'LI13Cze­
nia., kosztuje od 1-80 tys. zł. 
Do prooukcji tych lamp używa 
się drogich i rzadkich surow­
ców. 

Od dwu lat czeka na zreali­
zowarue pomysł raic,i-ima,ldzafor­
ski regenerowania zużytych 
lamp, zgłoszony przez dr. Wla­
dysława Geizlera. Ale w Pol'>Ce 
nie prcdukujemy lamp rentge­
nowskich, sprowadzamy je za 
dC"ll<izy i nie ma u nas odpc­
wicd:tich urząd2eń do regene-
racji. 

Poniewa.ź w zw.ią2lku z roz­
wojem placówek służby ~ 
wia W'Zl'QŚllie zapotrzebowanie 
na lampy rentgenowskie, prze­
widuje się w Planie 5-letnim 

1m. in. uruchomienie fabryki 
La.mp. Nastąpi to. prawdopodob­
nie już w przyszłym roku. 

eelulorowych 75 proc. kr.ajowe­
go surowce. W ten sposób ob­
niżyło się zużycie celuWz;y im­
partowanej, a oo za. tym idzie 
- zao=ędlOOno paó.stwu wie­
le dewiiz. Na tle tego osiągnię­
cia jednak występują braki ••• 

Oto okazuje się, że poważne 
oszczędności dałoby również 
zużywanre suro~ zgodnie z 
normami. Przecież w tym sa­
mym dziale włókien celułO'TJO­
wycb prz~ ru)rm 7Jll# 
życia celulozy wyniosło aż 
262 tys. kgl A jak zużywa się 
wię{iej celulozy, to poniąga to 
za. sobą zwiększone ponad nor­
my zużycie CS2 , czyli dwu­
sia.rcrMru węgla, zwiększone zu 
żyeie lugu sodowego. Taik więc 
zastąpiono w emęści surowiec 
zagraniC211Y - krajowym, tera.z 
wypadałuby jeszcze zastąpić 
krajowe marnokawstwo g-OSpo-
dall'ką os'XAlZędną. (fb) 

Lekarz 
N ie d!2:irwinego, że ni elkz.­

ne ty:J!ko osoby w n.asz.ym 
mi.eście wiedzą o istmie1.1m 
komiJSji kontroli ziaiwodo.wej. 
dz.i.ał:ającej przy Wydziale 
Zdrowia w Łodzi, s<koco na­
wet nie wsz;yscy i;xracoiw.ni­
cy służby zdrowia zmiaj ą tę 
instytucję. A przecież żad.i­
nia komisji są ściśle :?JWią­
z.ane z interesami najszersrz.e 
go ogółu liurlzi koczystają­
cyc:h z. us:ltuig sl.uż'by zdrowia. 
Cz.wwainie nad morale lek.a­
raa, nad jego et:ytką, IS'Umien 
nośioią w pracy, odipO'Wied­
ll>im ·sitnsumlkiem do chorego 
- stawia prz€itl sobą ko.mi­
sjia kon>troli zalWOdoiwej w 
piel"Wmym rzędzi€. Ale nie 
tylko leika~e .zinajd!ują się w 

nie· 
f 

mi.sji, iż nie potrafita na.wiązać 
bezpośredniegG kontaktu z naj­
szerszym ogólmn społeczeń­
stwa i wyrobić sobie wśród nie 
i,:-~ aut-0rytetu i za.ufania. Nie 
potrafiła również oprzeć się w 
swej pracy o czynnik społecz­
ny. Najlepszym dowodem tego 
jest, że w tej chwili w praca.eh 
komisji bierze udział zaledwie 
3 radnych. Reszta z 18 nazwisk 
wyznaczonyeh przed dwoma Ja­
ty prLez Radę Na.rodową, jest 
już nieaktua.Jna. 

A przecież w ciągu pięcio 
letniego okresu i1S1llnieinia 
komisja r.oz.patrzyl:a wiele 
ba1rdz.o istotnych ISiP'raw, wy­
dała wiele wyroków. Nioote 
ty wyroki te nie dotarły do 
wiadomości całego spole­
czefusl;wa Łodzi. PubiL1iko•w.a-

sferize z.ail!:1te.resowań tej ko- Z k 
misji. Tąk samo felczerzy, kroni i sądowei 

RECYDYWISTA 
PRZED SĄDEM 

pielęginiarr-ki, s.tomaito1odzy, 
fairmaice<U>ei - a więc cały 
fachowy personel srużby 
zdrowia. Nie podlegia kom~- Stefan Leszczyński ze wsi Za­
sji k<mtroli z.aiwodO<Wej tyl- chin pow. Siera,dz pracował o­
ko admil!listracj1a lekainslka. sta.tnlio jako ro-botnik gospodar-

czy w ZaJ.cladaltlh Przemysłu 
• Przed wojną i w kilika lat Dziewiarskiego im. Ofiar 10 
;ieszm;e po odzy<ikaniu niepo- Wrześnja 19(}5 r. 
dlegl~ pod.obna komórka 1.<t- Le - ki b 1 · · ka.r 
ma.la. przy tzw. izbach Jekar- ~ns y JUZ an~ 7a 
skich. Różniła się jednak za- .k.radziez, ale ~tal. ~olmony 
sadni<l7JO od d'Li<siejSTA"j tym, że ~kuti:k amnesh1. ~stat~o d~­
zajmowaJa się jedynie lekarza- srnl się ponowneJ . kr~d,ozjezy 
mi. Dzisiejsze komisje mają 2,3? .kg przędzy wełma.neJ, war-
więc o wiele szersze pole dzia- tośm pona.d 1.000 zl. . 
łania ba.r~ej rozległy zakres. Sąd .5~~ • recydY\Vlstę na 

• . . 1 role wu:z1enila i ulratę praw pu­
Kil'ka słOIW o strUJktuirze blicu.nych i obywatelskich na 

komisji kontirnli zawodowej. okres 3 lat. 
Ok.rę,g01Wego rzeczinilk.a, a 
więc osobę zajmuiją>eą srtaino NIELEGALNA TRANSAKCJA 
wisiko ?Jbliżo:nę do proik'Ulra­
tora Q!l'.'laZ zastępców rnec2lni 
ka (w Łodzi 16) mfomuje· Mi­
nisterstwo Zd\rowia. Poza 
rzecooilk:iem w sik:ład komi­
sji wchodzą Człooilwwie i 
ła'Wniicy. Ci ostatind relkrutu·­
ją się z rad!nych. W tajirr.rm 
gllooowal!liu wszyscy człoa1-
kowie komisji WYbierają pre 
zesa i rostępcę. Każda spra-

• "\Via wpł:y\vająaa do komisji 
kontro]i zawodowej Tozpa­
trywana jest przez kompłet 
Ot'Zekający. Rozpiętość kar 
- od uipomnienia do zawie­
szenia na stałe w prawach 
praktyki. 

Dlaczego łódz!IDa k!omisja 
konitmoli zawodowej do:tycii­
c:zas ta1k mało dała się Po­
zm.ać naszemu IS'p()łec:zei1:silwu? 
Dlaicziego pr.zedętmy łodzia­
ndn nie wiedział dotychczas 
pra!Wie w-cale o jej isbnie­
niu? 

N A PAPIERZE - 18 
W PRAKTYCE - 3 

Wfdaje się, że jest to wina 
do pewnego sl>o<pnia samej ko-

32 kg mięsa., pochodzącego z 
Dlielegal.Iiego uboju, przywiiozła 
do Lodzi .Iam.tna Kacperska, m­
mieszkata. w Loihi ul. Stallina 59, 
m. 7. 
Mięso to chciała sprzedaó z od­

powiednim. zyskiem mieszkańcom 
domu przy ul. Kilińskiego 48. 

Podczas tej nielegalnej trans-, 
aikeji Kaeperską załnyma.I mili­
cjant. Sprawa wyjaśniła się w 
sąd"llie, który ska7..aJ handlaa-kę 
na rok aresztu i l.(}(}0 zł grzyw­
ny. 

Dziś otwarcie 
wystawy prac 
łódzkich plastyków 

Dziś, we wtmek, otwiair­
ta :rostarue w Łodzii X Do­
roczna Wystawa Okręgowa 
Związku Artystów Plasty­
ków, oddiziiał w Ł<xl2ii. 

Wys1Jawa obejm.uje trzy 
dyŚcy\pliny: malla;rSltwo, gra 

• fiikę i :rzeźbę. Na1jiLiCZDJiej 
reprezet11towian.e jest mailall'­
stwo, naijmniliej lic=iie rzeź-

(skier.) 

TEXTRZE ZABRAKLO 
KILKU KILOMETROW.„ 

Wykłady Powszechne TWP 
ba. ' 

- Jaik odbywała się se­
lekcja nadesl.anych prnerz 
niasey-ch a1rtySltów prac? -
W!Pytujemy jednego z oc­
ga;niizaitoirów wystaWY. 

Czy wiecie co to jest „samo- Wzotem lat ubiegłych Za-
zryw"? Jeśli z bardzo wysokiej r:ząd Woj€1Wódziki TOJWarzy­
wieży spuścilibyśmy p<>jedyn- sima Wiedzy P<rNs~echnej 
cze włókno sztuczne, robaczy- organd,zu.je po raz piąty w ra 
Iibyśmy, że na pewnej dlugości mach Studium Nauk01Wego 
włókno n.ie wYtrzymuje już TWP sy1Stem.gtye:z1ne wyikła­
wi.a.snego ciężaru i pr~eryw.a. 
się. Gdybyśmy ba.dali w ten dy poiwszechne. Studium jest 
s-Posób tzw. textrę, to zerwała- przerzinaic:zone dla ludzi pra­
by się <ma dopiero na.„ 21 kilo- cy. 
metrze! Pr'l-ez pół roku sipotytkać 

Textra powhma mieó wWnjc się będą ka©dej niedzieli s.J:u 
21 km samozrywu. Tymezasem chaoze z profeso.rami wyż-
w Lód"bkicb Zakładach Wló- · 
ki·en Sztucznych textrze braku~ SfZYCh ucze1ni naszego mia-
je jeszeze kilka kik>met.rów d9 sta. Ucziestn:i1cy sbudirum wy­
doskonalości. Dlatego też pod- siłucłi:ają cz.tere{!h cyklów wy 
niesi~ie wYtrzymalości textry kładów stanowiący.eh w SiU­
na zerwanie jest obecnie jed- m1ie ca•łość, a mianowicie: 
nyrii z cwtmvyeh zadań wi- ·~--------

:;;.~ ·::.;,:~; ~1 
w 1955 r-0-ku - 1/2-0 zbioru w ·~:~~;! . „.- _ .• „::··::::·:._::;;::: 
całym kraju - ot-0 liczby o- „, .. ,,,,,,.<,o/.!&l'\'8'.„:.>.•.,<-,·~~„„<.,.,,.„.„ .. ,.:,:,,.„.·. 
bro'.':aJąue sa.tl.ow1tlchvo w p<>-
wiecie nowosądeckim. WTO.REK, 15 LISTOPADA 

Sa.dcrwnictwo w powiecie no­
WC®ąd~ckim prz.eżywa obecnie 12.15 Pieśni kompozytorów pol 
poważny kryzys - roq>an~zy- skich. 12.40 Koncert popularny. 
ty się szkodniki. Skupienie na 13.10 „Z całego świata". 14.25 
niewielkiej przestrzeni około Muzy:m. dla wszystkich. 15.25 Mu 
200 gatuli4ów drzew utrudnia zyka operetkowa. 16.00 (L) Muzy 
walkę z różnego rm:lz.aju ~od ka rozrywkowa. 16.30 (L) Slucha 
ni.kami. Ałe luclzie z pobliskich my lódzkkh solistów. 16.45 (L) 
instytutów naukowych spieszt\ Muzyka popularna. 17.00 Audy­
ehł-OIJ•:J<m z p-0-m1J"eą. Opraoowa- cja dla ml:odziei:y szkolnej. 17.30 
no ka.inl}ilnię walki ze sz1cmlni- (L) Koncert =ki·es·try man.clolini 
kami, a w Planie PiQcio!e(uim stów LRPR. 17.45 (L) Muzy.Ka 
P'l)st•ain.<>wi'9no p&większyć il~ć ta1I1.eczna. 18.(L) Audycja dla rolo 
mewek do 1.500.!lllll. Puza tym dzieży pt. „Prued zjazdem ZSP. 
planuje się zal-0~enie różnego 18.20 Muzyka razrywkowa. 19.00 
rodzaju przetwómi <YW·Dc-0- Muz. j aktualności. 19.25 „Wróg 
wych. towarzyszom". 19.35 Z cyklu 

(na pod.st. „życia „ Kompozytor tygodnia". 20.30 
GQ.«podarczego" nr 2()) .,Co nov.nego na Zachodzi-e". 20.45 

Obeda pod ,.Neptunem". 21.13 
JEDNO POCIĄGA DRUGm Muzyka. 22.00 Muzyka tane<:zma. 

:n.20 „Pólchlopek", opow. K. 
.Jest to ~lędnie sukces: Koźn;iewskiego. 22.4'0 Z CY'klu 

ozamiast OO proc. celulczy kra- „Nasi wspól.cz.eśni komp.". 23.151 
.)owej załoga t.ódalkich Zaikla- Mucyka roz...rywk-0wa i taru3Cm:a. 

4 ll6DZKI EXPRESS ILUSTROWANY nr ua (681) 

prz.yt'Odln1czy, marksiiz.m-leni­
nizm, postęipowe tradycje na 
rodu polskiego, n:auka o Pol­
sce i świecie. Obok wyikła­
dów prowadzone będą dla sfa 
łych słuchaczy seminarr1a, 
które b.liżej zapoon.ają uazes.t 
ników z pracą· samok:ształce­
rriową. PoszczegóJ.ni wyikła­
dOWICy nauczą słuchaczy po­
nadto korz.y&tan.ia ;z; mapy, 
mhlcrOSikoipu, tekstu źa:ódło­
wego. Przede ws:z..ystklm cho 
dz.ić będz.ie o to, aby słucha­
cze koirzystając z pomocy pro 
feoora wyprarorwali sobie w 
ulubiony-eh dziedrzil1ach nau­
k'1 - wllasny, dhlgofałoiwy 
plan sattnoksiz.tałcenia, który 
będą sysrematyc7Jnie realli:o­
wać po zakońozen.iiu Stu­
dium. 
Wykłady • po1wsrzechine do­

stępne są nie tylke> dfa sita-
1 cyieh słuchaczy, lecz również 

diLa wsizys1tJkkh intereSiują­
cyc.h s1ę poszczegó1nymi :oo­
gadnieniami wiiedrzy. Tematy 
wyltladów podawane będą· na 
bieżąco w prasie. 

Wykllady odibywać się będą 
w gmachu Wydzi·ału P.rawa 
Uniwersytetu Łódzkiego pn:y 
ul. Koipernika 55. Uroczyste 
roizrpoczęcie ich odbędzie się 
27 listopada br. o godz. 9 ra­
no. 

War.to doprawdy, aby m·ga 
nizacje pairtyj:ne i związko-

1 we posz,czególnych zak1adów 
pra{:y poparły cenną inicja­
tywę TWP. 

Zgłoszenia należy kiero­
wać do Zarządu Wojewódz­
kiego TWP w Łod1zi, uil . 
Piotrlwwska 68 do d.n1iia 25 li 
~1955:r:.. 

- Na.desłaa:l() około 400 
różnych pir.ac, z czego przez 
&i.to jury przeszło około 
150 ek..."'PO!Ilaitów. POIIliewiaż 
mamy w Łod!zi 200 plasty­
ków łącmie z tymi, którz:y 
za~muj ą się atrchiltektuirą 
wtnętirz.a i pl.a!Sityką użytko­
wą można IJl()IWliedrzieć, że 
wystawa nalSiZla reprezen­
tuje bogaito łódizk.i ośrodek 
plaisl;yC2Jily. 

* "' * Wystawa zostanie etwarla w 
Ośrndku Propagandy Sztuki o 
godz. 18 dla zaproszonych go­
ści, a dla szerszej publiczności 
w środę. \Vystawa będzie czyn­
na od 15 listopada do 15 gru­
dnia od godziny 1(} dl.,> 18. 

A. 

ar i i 
ne w Dzi€nniku Urzędowym 
Rady Narodowej, czytane 
były tylko W S'ZlCZ1.1pl'ym g:-o 
nie pracowników admini­
stra-cjL 

POZOSTAWIONA 
SAMA SOBIE 

Z rozmów z członkJami ko 
misji kQIIltroli zawodowej 
wynika, że niewiele pomo­
cy znajduje O!lla za·równo w 
Minlilter-.stwie Zdll:O'Wi.a jak i 
u wliadz miejscowych. Kon­
takt z mililisters.twem jest 
z.byt luźny. Dość p(Yw:iedzieć, 
że inspektor mj,nis.teri.alny 

. od tych spraw przyjeżdża 
najwyżej dwa razy do roku. 

W ministe-rstwie nie odbyła 
się dotychczas ani jedna od­
prawa instruktażowa w tej 
dziedzinie, ani jeden kurs S?.ko 
leniowy dla eztonków komisji. 
żadnej instrukcji nie nadesła­
no również ocl roku. Jedyny 
staly kontakt istnieje poprzez 
półrl>c"mJe zestawienia z dzia­
łalności. Komisja sporządza -
mimster.<;two przyjmuje do 
wiad.omości. 

W marcu br. z miilliisite:r­
stwa na·dszedl: projekt =iia­
ny pr?.;episów praiWIIlych z 
prośbą o wypowiedzenie się. 
Komisja łóCLzka wysłał.a &wą 
opil!l.ię, wnosząc szereg -
jej zdaniem istotlily.ch 
wniosków. Np. że pozbawie 
nie priaiktytki winino obowią­
zywać nie tylko w danym 
mieście, !!l!P. w Łod:z,i, ale w 

· całym · kTaju. Niestety do 
dziś nie ma. na te wnioski 
odpowiedzi. 
- Zda~a się nawet, że wyż­
siza il!lsfaincja komisji kon­
troli z.awodO'Wej przy mini­
ster.stwi.e obniża auto.rytet 
tutejszej komisji.. Kiedy je­
diną z pielęginiarek Pogoto­
wiia Ra1tumikowego, z.a udo-
wod!ruione pohie.ranie od u­
bezpieczonych zypła.t za pe·­
nkyliinę i ·wykonywanie z.a­
&trz.yków, skarziaino na zawie 
szenie w <JZY!t1lilośdacll na o­
kTe.5 jedinego miku, wyższ.a 

Otóż z 16 z.atrwie·rdwnyeh 
przez ministerstwo rz<o<cz.nt­
ków w tej chwili aktual­
nych jest jedynie 5. Reszta 
opuściła ł,.ódź, względnie n"e 
ma cza.su na udzielanie się 
komi.sji. 

W ODERWANIU 
OD RADY NARODOWEJ 

Komisja otrzymuje rów­
nież niewiele pomocy (1d 
czy1I11niików m i ejs.cowych. 
Prawniik Rady Na•rodowef 
nie ro.a wiele cz.asu dla czł-OJn 
ków komisji. Jeśli niekiedy 
tylko spatka się z jej przcd­
;;tawicielami, to ogranicr.a 
swoje spotkanie jedynie do 
od·czytania jakiejś nowej u­
stawy bez jej interpreta,~ji. 
Działalność komisji ani ra­
zu jeszcze nie była analizo­
wana przez Radę Narod(nvą. 

Komisja ko.ntroli zawodo.., 
wej potrzebuje troskliwej o­
pieki ta·k ze strony minister 
stwa, jak i Rady Na:rodowej. 
Bo tylko taka komiisj.a, któ­
ra wspóJ1pracuje ściśle zczyn 
nik.iem społe·czl!lym, może 
spełniać swe zadania, być 
oł·ganem silnym, działają-­
cym wychowa.w-czo, cieszą­
cym się autorytetem i za­
ufaniem ubez.p'.eiczony-ch o­
raz P!"acowników służby 
zidrowia - organem, pod.no­
szącym na najwyższy po­
ziom etyikę i moralność le­
k-arzy i całego pe,rs'()lnelu fa­
chowego. A do tego dToga 
j-e.szcze nie taka bliska, o 
czym świadczy wietka ilość 
ska•rg i z.aż.a.leń składanych 
do Wydziału Zdrowia czy 
referatu skarg i zaż.aleń przy 
Prezydium Rady Narnd1J1Wej 
względnie DRN. 

Kas. 

fawtaincja ?Jffi!niejszyła jej ' tę MIESZKANCY DOMU PRZY UL. 
ka:rę, udzielając tylko upom ZARZE\'\i:SKlEJ 12: MHW nie prze­
niooi.a i oooiążając koszta- widuje na razie ratalnej sprzedaży 
mi pos.tęporwa1nia. Jeden :z le radioodbinmików. (2661) · 
k~;y zaś, który na S€SJ.i ....,.__ MIŁOSNIK KiN: Dawne ltlm'jt,: 

.,.,.~ wymienione w nadesłanym nam 
ka:zowej w czerwcu ub. :r. o- liście, są w większej części zrusz· 
tI'ZyIIllał n.a•gainę i lwirę w wy czone, wzc1Iędnie wycofane z, ro~ 
sokości 2 tys. Ził za to iż z po~sze_c:hnienia._ (2339ł . 

cllodni · t · t' · BOGuSi:.A V.SKI: Wydano pole-
przy; · .1n er:ru~ ycmeJ .cenie sklepom PSS, abv przyjmo-
przy ul. Wroblew\Slk.ie.go 19 .wały pieczywo w godzinach 5.3-0-­
uczyin:ił częściowo gabine.t 5.40. Jeżeli sklepy otrzymają pie­
PrYWaibn:y, pobierając pieinią czywo na ~zas - .st_udenci nie bę­
dre od niektórych osób i dą J1DZbaw1enJ świezvch bułek. 
tr k

... • . 1 • . . . . (2391) 
a c.lJą<: Je epleJ mz in- A. GALLAS: Nie można wpro-

nycll „z.wyikłych" UibęQ;pie- wadz.ić ksl;iżeczek dla abonentów 
C2lonycll _ odrw'-Ołał się do telei?nicznv~h takich, i~ dla .abo· 

. · · ·-"-- „ . d d . , \nenlow rad1-0wych, !ldyz mles1ęcz­
wyzszeJ lll1"'"":n1cJJ. 1 O ZlStne opłaty telefoniczne są zmienne. 
epmiwa jego nie ZJOStała je-sz (22119) 
cze z.ałatwion.a „C:lYTELNICZKA": Poradnia dla 

W dotychczasowej praktyce. dzieci ua Stokach jest zaopa_trywa­
komisji nie było ani jednego · na od 24.X. br. w. gotowe Jllleszan­
wypa.dku aby instancja nad-. ki mleczne dla niemowląt, dosta!-

• . . czane przez Centralną Kuchnię 
rz_ędna ~~ę~zyła karę, nato-. Mleczną. Niemowlęta będą otrzy­
nnast obmzeme kary występo- 1 mywaly mieszanki według zaleceń 
wał@ ·nit>rmdko. Nie dodaje to lekarza. 
a.utorytetu i powagi tutejszej I. KUSMIERCZYK: W dni tar­
komisji, nie WJ>ływa wycho- gowe na PI. Barilckiego wystawio­
waWC7JO na pracowników służ- no. posterunek ruchomy, zail.aniem 
by zdrowia. \ktorego jei;t utrzyman.e nalezytego 

. ruchu na ul. Zielonej i Zeromslcie-
Poządane byłoby, .abypr.zy go. Niezależnie od tego często prze 

nowym ustalainiu :zias1~pcóiw chodzą tam patrole. · (.2240) 
rz.e=iJka milnisiteimtwo o- M. KOZUBEK: ł.. Zw. Spół-
parłio się' na proJ"eik!c,ie ""'"""O- dziel_n.i Pracv, uznając sluszn_ośc wy 

. . . ....,,., powiedz! Obywatela, polecił nru· 
dl!l10illyrrn z r.zecm11k1em, a chomić IJUllktv usługowe szlifier­
paprzedzonym roZJIIlowami z stwa narzędzi gospodarskich oraz 
zailniteresowanymi osobami. brzytew i narzędzi fryzjerskich. 
Zaslkiaik · · ,, d · · (2087) 

. . llWlal!lle „u ~ .nom~- „NIEMOWI.Ę": Na razie wózki 
CJaJill na rz.ecmi.ilkow Jest . dziecięce można zostawiać w po­
D:iesłuiszine i, jaik praiklty'ka dwi>rzn Poradni Zdroweqo Dziecka 
wYik.a1zała, nie Wjplywa do-,~Y _ul. Wólczańsktei tB, a w ra-
d i!Jn. d:zj-"-l zie mepoqody - w sieni. W przy-

ai. , 1-0 na~ ~IWl!1.ą <111<t - szłvm roku zostanie urządzona spe 
nosc ~OtrulSJl. cialna krvta zajezdnia. {23!4) 

I 

I 
J.ury :;>rzy ooenie prac. Fot. L. Olejniczak.1 



• 
Komitet domowv 
może wiele zdziałać 

Przyjemnie je.st, gdy na pod­
wórzu zielenią się krzewy. To­
też lokatorzy domu przy AI. Ko­

ścius.z.ki 39, chcąc upięk.szyć o­
t.ocz.enie swej posesji, wysadzili 
prneszło 150 krzewów parę 

drzew. 

To nie pierwsza w.spólna pra­
ca mieszkańców tego domu. 
Przed zimą oszklono v.;sz.ystkie 
okna w korytarzach i klatkach 
schodowych, wystarano się o ó­

grodzen:ie domu siatką od stro­
ny Wólczańskiej. Urządzo!Ilo pia 
skownice dla dzieci. Ostatnio 
wystarano się <> lepsze oświetle 
nie podwórza. Dzięki stałej kon 
troll urządzeń wodociągowych 

zużycie wooy zmniejszyło się 

znacznie. 

Następna praca, jaka cz.eka lo­
katorów domu przy Al. Kościu.s.z 
ki 39, to wykonanie komórek. 
Komitet domowy wystarał się o 
zwolnienie na rzecz lokatorów\ 
piwnic, gdzie dotychczas byla 
składnica. Domu Książki. W tych 
piwnicach, z materiału atrzyma-

1 nego z DRN-Polesie, mieszkań­
cy urządzą sobie sy.stemem go­
spodarczym 20 komórek, które 
prz.Ydadzą się bardzo na ziem­
niak! i węgiel. (k) I 

- Na r.azi.e - tłunrn czą 

org.anl.zatorzy - nie możemy 
przyjąć więcej kalildyd3.tów. 
gdyż nie mamy pomieszcze­
nia na kursy, chociaż wy­
kł.adowców nie b.1,akuje. Gdy 
byśmy tak mogli otrzymać 
kilka saJ szkolnych w go­
dzinach wit>C70ITi·; ch, i-:ic :·· 
nie ma zajęć lekcyjnych, pro 
blem byłby rozwiązany. 

Chcemy więc wystąp'.ć z tą 
prośbą do Wydziału Oświa­
ty. Po uzyskaniu aprobaty 
moglibyśmy uruchomić dal­
sze grupy szkoleniowe. 

Zakład Doskonalenia Rze­
miosła natychmi.aist po uka­
zaniu się artykułu w naszej 
ga~ie zwrócił się do Wy­
działu Oświaty z prośbą o 
pozwolenie wprowadzenia 
nauki języków, gdyż posiada 
zarówno lok.al jak i wykła­
dowców oraz 100 już za,pisa­
nych chętnych. Zakł.ad Do­
skonalenLa Rzemiosła mógł­
by s:zikolić około 250 osób. 
Wydział Oświiaity wyraził 

zgodę, wobec tego Zakład 
rozpoczął zapisy na kursy od 
poniedziałku.14 bm. Kandy­
d.ad mogą zgłaszać się do 
Ośrodka przy ul. Andrzeja 
Strug.a 4. W pierwszym rzę­
dzie 01·ga.ni~O\vane będą kur­
sy języków angielskiego, 
ni€IIl.ieckiego i fraincuskiego, 
a 'następnie jeśli zajdzie tego 
potrzeba - włoskiego i cze­
skiego. 

Rusztowanie, które 
dztcie. to aktualne wc1ąz 
jeszcze wejście Ro nowego 
Domu Studenta przy ul. 
Żeromskiego 137 (o którym 
pisahśmy we wrześniu br.). 

Obecnie n.a osusz.onym 
terenie powstaje druga 
część budynku - prawo­
skrzydłowa_ W szybkim 
tempie postępują prace 
murarskie. ZBM przewidu­
je ukończenie budowli w 
stanie suro11,vym. jeszcze w 
roku b;eżącym, a całkowi­
te - w pierwszym kwair­
tale r<Jku przyszłego. 

WAŻNE TELEFONY 

Pogot. Milicyjne 253-33 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
Kom. Miejska MO 253-60 
:vliejski Ośr. Infor. 159-15 

Dziś, 15 listopada, o godz. 17, w 
świetlicy przy ul. A. Struga 26, od· 
będzie się plenarne posiedzenie 
Dzielnicowego Komitetu Frontu Na 
rodoweqo ł.ód~-Polesie. W zebra· 
niu powinni vrz\nć udział przewod­
niczący, sekretarze oraz czł<>nko· 
wle DKFN. 

* * * Miejskie Przedsiębiorstwo Komu-
nikacyjne zawiadamia, że z powo­
du robót 2.iemnych na ul. Naru­
towicza, od dnia 15 listopada br. 
trasa linii „22· 1 zostanie z.m.ienio­
na. Pociągi tej linii aż d-0 odwo-1 
łania kursować będ<\ trasą: Pl. Nic· 

I podległości, Piotrkowska, Pl. Wol­
ności, Nowotki, Telefoniczna, Sto­
ki i z powrotem. 

W najbl"7.s:wch dniach „Ar 
ge<l·' spo<lzie·wa .się dal:;;zych 
p.:11i!i 1mpo.rtowanych radio­
aparatów. Będą to m. in. 
trzyi:(lośnikowe 12-lam!)O'we 
„Undinc" w cenie 3,700 zl 
oraz nie znane dotąd w Pol­
sce a}łaraty walizkowe na ba 
ieric, które możn;i. nosić ze 
sobą i odbiel."ać audycje w 
dowolnych miejscach, nawet 
na ulicy. Aparaty te będą ko 
sztować 1,100 zł. 

W ty.eh dniach u1rnżą się 
także w sprze<laży dawno o­
czekiwane termosy z impor­
tu z NRD i Węgier, o poje­
mności 1 oraz trzy czwarte 
lika •na płyny i na potrawy. 

(I) 

• WIS.LA (Tuwima nr 1) 

Pftf}l'll. "9.• O?"' :(ftU?{ „Silniejsi od nocy" J?, 

~Uo ~ •Gn1'V• i"-u 111„o 1~i?N. olJl·i~·t 1~0.20 -

Czyn mlodzieży •bulga,r i MAJA (Kilińskiego 17:.l) ZACHETA (Wa~~kie­
skiej", „Jaś i Małi~o- „Poemat 0 miłości" ,z. go 26) „Szerszen J?. 
sia" .• Międzynar-0dowe 17, 19 doz;w. od lat 1· 16. 18. 20 dozw. od lat 
spotka.nie piłkarsk.it' RO:tIA (Kaliszew.sk:et;o p~;'OPLASTIKON {Pio­
Arsenal - Dynam<>" g. 84) „C~Tkowcy" g. 18. trko vska S7) Nowa 

"'",,. I li'"\, ~. n.T'!ln~ 16. 17. 18. 19., 20, 21 22! 20 dozw. od lat 14 soc.i~Iistyczna w'arsza-
' !il ~1'T SI -tJ&• dozw. od lat 7 r:. '. ROHD 'Kaltszewsk.le- wa" g. 14-20 

GDYNIA (Tuwima nr 2) go 2) „Latarnia. m-Or-
OPF.RA LODZKA (St. Program filmów. dok.-1 ska" g. 17, 19 dozw. 

Jaracza 27 w gmachu oświatowych. „Błękit- od lat 14 
Teatru im. Jara 7..a) g. ny krzyż" g. 18. 19.::io,lso~usz (Nowe Złotno) Duz' ury aptek 
19 Don Pa.squale" dozw. od lat 7. Pr0-I rueczynne . il 

NO " · _. 'gram dla najmlod-'STUDIO (Bystrzycka 7-9) w:, rWięckowskie~o szych: „Królewna ża.bl „Sierpniowa nfod'Zie- Tuwima 19, Wólczań-

pl ~~ -;; 19 .. Wesele Fi- ka" g. 16, 17 I la" dodatek „Mazury" ska 37. Piotrkowska 225, 

any Wydawnl•cze .„,_ i\Ił.ODA GWARDIA ;Zie !!. 17. 19 dm.w. od la~ Waryńskiego 146, N<>-
PfH , -::>.t::CHNV (Obr. lona 2) Porucznik Ra 16 wotki 12, Wo.iS'ka Pol· 

''Budownl
'ctwa St~lm~ra~u 21) ,rt..,.19 k0C2:egQ':' g. 16, 18, 20.\STYLOWY (Kilińskiego,skiego 56, Dąbrowskie-

„Nauczyciel tancow dozw. od lat 12 123) „Sprawa d-ra Wa- go 24-b. • . . 

A h
. k „ ESTRADA SATYRYCZ- :UUZA (Pabianicka 179) gnera'.'. dod. „Strzeż- A~ Al. K~c1us2lki 48 

1 re Jte tury NA.(Trn}~"Utta nr~)~; „Skarby sułtana" g .. my się grypy" g, Hl, pcłru stałe dyZUt'Y nocne 
19},J, „\<\~;> dnvamku 18. 20 dozw. od lat 7 I 20 dozw. od lat 12 

W ostatnich dniach wydawnictwo „PI. O.HO (Kopcrrnka PJONTl\R ·r-'.'lnc· . k . _ŚWIT <Bałucki Rynek) DYŻURY SZPITALI 
„Budownictwo i Architektura" wy- 16) ;;!;. 10 „Mocnv Bar- , · ' ' ' '. isz an R' E d'd "· d 

Ponieważ inne instyttrnje. dało w postaci broszury „Projekt tek na wysługa.eh" (wi 5 K,'; 31) „Krolowa ba- d ~k ~oo i ? <>- PolożniC7..0 - e'ioekolo-
jak WDK my Dom :\ffodc;:-0 tytuloweqo planu wvdawniczego d<>wi . .;ko 7~•mknięt") lu g. 17. 19 dozw. od .': ··. Y ~!11icsz pa- g-iczny: Od g. 8 do 20: 
Nauczyciela, uzależniają orga- na rok 1956 oraz wstępny pro} oi;.+ "i.•'l EJU:-.1" (Piotrkow- lat 16 he w piecu. g. l5.30. Szpital im. dr Wolf. ul. 
ni:zację dalszych kursów od !-0- na rok 1957 i lata dalsze". Planv " 'ska· 15~) · PO•.;:')J (Kazimierza Gl 17·45· 20 doz;w. od lat Laaiewnicka 34-36. Od 
kali, Wydział OŚ\'\iaty winien te zostalv przez wydawn.ictwo ro- - meczynny .. \'Vzburzylo się morze" 14 god~. 20 do 8: Szoital 
wyjść im naprzeciw z kon- zesłane do zainteresowanych resor- I i II seria g, 16, 19 -1 TATRY (Sienkiewicza 40) im. M. Curie-Sklodow-

tów, instytucji, zarządów, uczelni dozw. od lat 12 „Trzy starty", dodat'."k skie.i, ul. Curie-Skłodow 
luetna. pom<>eą. Jeśli w WarsLa- itd. POLONIA (Piotrkowska „Szarlc.ika" g. 15.30. skiej 15. 
wie postawienie do dys])0'1:ycjl Wydawnictwo oczekuje qłosów * rJ(,I NA* 67) „Spraw;i Bluma"] 17.45. 20 dozw. od lat 7 Chirurgia: Szpital im. 
organizatorów kursu pcwnrj krytyki, uwaq i życreń, Jctóre po- _ . g. 15.45, 18. 20.15 dozw. WOl.NOśC <Przvbvszew· dr Sterlinga, ul. Sterlin-
il<>ści sal szkolnych w g-oilzi- zwola mu na sko1vqowame i uzu- fl/•. T'lR rNarutowlcza od lat 16 ski.ego 16) „Lili<>mfi" ga 1-3. 
nach wicezornyeh okazało się neln;cme jego zamierzeń wydaw_ni- 20) „Wyrocznia". do- PRZF.DWIOŚNIE rZe-1 g. 15.45. 18, 20.15 dozw. Interna: Sz;pital •m. 
możliwe. t-0 wydaje się, że i u czych. Instytucie lu':> os.oby, ktore d?'c-k „ZSR~ - Szwe rom:skief(Q 76) „Pierw-, od lat 16 dr ,Jonschera, ul. Przę-
nas jest to do przeprowadze- nic ot•;wmnlv 01?1~w1ane1 broszury,, r.1.i na lodzie" !:(. 16. szv po Bo-:-n". dod~t-:-k1·w~ OK'\/IA R7. <Próchni- dznlniana 75. 
nia. momi . ą .otrzvmac wpro't. w.""~: 1~. 20 <l?i;w. o::l lat l?I „W J)O"?.'Jl iwa„iu din-0 ka 16) . .Silniej•i ocl n<> Larvngofoi:-ia: Szpital 

(k) j dawn•ctw1e: Warszawa, S1enk1cW1· nn ORC~1\-E {~Worz>X' $Rt1rów" g, Ul. 20 - cy" !!. 16. 18, 20 do:>:w. im. N. Barl~ckiego, ul. 
cza 14. Kall.ski) „Pierwszv doz;w. od lat 16 od lat 14 Kopcińskiego 22 • 

-

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili dy o.wbowe posz;uku;c prz.e<lpokó.i bez wygód. chli.<ta weneryczne. 5kór I OMISY I GARAŻU na 2 samocho\ 2 POKOJE, kuchnia., Di: KUDREWICZ spe-

~tr~ny Zarząd Hury.t 7..am;enię na 2 pc-koie, ne 8-9.30. 3-'.--5. ulica 
PREZYDIUM 

DZIELNICOWEJ RADY NARODOWEJ 

Oddział Zdrowia ŁÓDŻ - CHOJNY 
Srubowników, toka.ri;y o wysokłch kwalifi­
kacjach zatrudni natychmiast ZPW im. N. 
Barlickiego w Łodri przy ul. Żeromskiego 108. 

Nauczyciela zawodu elektryka w dziale 
trainsform.atorów zatrudni Szkoła Elektrycz­
na., ul. Kilińskiego 109. e542-K 

Inżynierów mechaników i inżynierów ener­
getyków do pracy w Łodzi i na prowincji 
w podległych zaikł.adach, zatrudni Centralny 
Zarząd Przemysłu Włókien Sztucznych. Re­
flektuje się n.a siły wysoko kwalifikow{l.ne. 
11\llieszk.ania zapewnione. Podani.a wraz z ży­
ciorysami przyjmuje dział kadr Łódź, Piotr-. 
kowska 203 7205. 2506-K 

Inżynierów i techników do dz. technologii, 
konstruktorów n.a narr-zędiz.iia. i przyrządy do 
dziial:u konstrukcyjnego, konstruktorów • 
mechaników na sprzęt tele - radio - elektro­
techni1=y za.trudnią od zaraz Zakłady WY_.­
twórcze Aparatów Telefonicznych w Łodzi, 
ul. Wroblewskiego 16 718. 2517-K 

'Ieksty1;Tlego._ Warlli1K1 kuchnia z wygodami w ~2 .Lipca 4 
do omow1erua ul. S1en- śródmieściu. Dzwon'Ć• - --'------ OBR. STALINGRADU 
kiew1cza 3-5 pokój ~l5. 101-18 (6599 G)j Dr. WOYNO specjalista Nr 22, TEL. 137-89: fu-
tel. 285-'.lO wewn. 315 skorne. weneryczne. ;,a- tro dams.kic rrrz!;/iety piż 
-MALŻEŃSTWO--posztt f LEKARSKIE I bur~ia płciowe. N.o- mowcowe. 12.800. towa-
kuie pomieszczania .;ub . I wotki 7 front _10-tl, ry ubramo~e. z PKO 
lokatorskiego. - Oferty .!._6-18 C6o70 G) 1.600-3.000. ic~ionka :nc 

· B' 
0

,.,
1 

_ , ·. Or MARKIEWICZ "n<"- • , --- ska 100% w. ja;;na 
pi.semne mro .~ OSZd1 cjalista skórne went':- PRZICHODNIA LEK~- 2900 f t ł k. k .. 
P~~g~owska nr 96 pod, ryczne. moczopl~iowe - ~IZOTY R S

0
PECJ ALIST)W k'u!oZvc u ~~OO~P J~om~,l~t 

·· I P:otrkowsk.a 109-6 -..[{ WSKA l;,9 'e· narci'\rs.ki dam<V 500 
KO"'IFORTOWE 5-poko-j , . 1 _ czy we wszvstkich ,;'Je- ' • -.'-..: ':_ ,.:;-

zawiadamia 

że z dni-em 15. XI. 1955 r. w Przychodni 
Obwodowej, ul. Lecznicza 6, zosfani€ do­
konana z m i a n a n u m c r ó w t e I e f o -
nów (centrala) tj. 202-13, 187-82, 150-12 

na NUMER ZBIOROWY 

287 - 50, 287 - 51, 287 - 52, 287 - 53. jowe mieszkanie w c.en Dr REJCHER soe<:.ia.u c1ałnośc1ach. wvkonu1e ZIELONA nr 33, Ti:.L. 
trum 'Wrocławia zamie- ~ta. wenervczne. >\!:orne. prześwietlenia - sen:". 189-97: ~utro męskie ,,po 
nię na podobne 4-poko- nlc1owe (zaburz~~ma~ ;;: płuc żoladka 1 zebów. sy. .soód bm;~ny 3.5fJO. 
jowe w centrum Lodzi. 8-9. 16-19. P1otrko .- Czvnna godz. 8-20. ,oro k<_?lnierze (rozne) 2i;o-
Ko.szty prz;eprowadz.k.i no ska 14 679o G wadzi dru!!:a przvc(lodn1f: l.?00. ma.szy;...a do Pl-5;a- .JAGODZIŃSKI Jan, Da 
kryję. Wiadomość <lr Dr ROżYClO speci~l- dentvstvczna Przv ul. rna _.„urama z dlug:m I ZGUBY j chowa 38 z.gubił legit. 
Gorzuchowski, Lódż, sta chorób kobiecvch PRZF.DZALNIANE.l 1<B. w:alkiem 14.700: kuchen- I • służbową nr 107 
Wólczańska 141: tel. akuszena. nieolodnoś~. <'7.vnn;. <'o<lz;n;i Hl-Ją b gazowe 250 1 3oo. kar- - DARl\IACH JaninaLódź 
138-24 6493 G czwarta - szósta. Po0tr- . nistrv na benzynę 140 PLOCEK Anna ·zain. Kilińskiego 60-15 z.gubi 
3 KOMFORTOWE pol~o k<>wsk~ 33 r6625 r;1 ZDJ.ĘCJA. ~en.t~enowsk1e za_ sz;t. Łódź. Ruda Pabianic:rn, la wejściówkę fabrycz-
. , , ś . _ -- - . zębow wyl,onu]'e spec1al RZGOWSKA nr 20, TF.L. ul. Wed.karska 16 zguvi- " 
.l<'; z uz_vv;alno ci~ ku~h Dr .Tadwirr:i. ANFORO- n:c R-?n1<;€JJ. dentv.stycz- 237-42: silnik moto~y;.;Jo- ła legi.t Ubczuiccz Spoi ną - -- {6563-G) 
:11 zamienH) na pom:- WJCZ 8kórne. wenervc;;,-lny Pi~trkowska 121 m. 1 wy nowv l?O cm 'kom- -- · · · · ., ·W DNIU 24 październi-
Je kuchnia. z wygodam:; nc. kobiece rn-17. Pro- pletny ·3 100- silnik elek- STROJWĄS _Leszek uy- ka zaginął pi€15 (suka) ra 
o.ferty Brnro Oglo.szen chnika 8 ' I ff Aii"A r· t '220.:_~80. i -oo strz.ycka. 3-;i zgubił le- sy Gryfon. Proszę odpro 
Piotrkowska nr 96 pod l\ rvczny . " . " .<>, • g1t-ymac1ę studencka i1r d · · Pl w I ś · 6 

6560" I Dr LASZEWSKI skórne. -- w1ertarka pier&owa kom 9277 · 6525 G ';''.: zic · . 
0 

no Cl • 
'~ -- - . . wenervczr.e 14-15 1'1- pl-etna 2.500. silnik spa- - -. - - _'-""wandow.ski__ __ _ 

Ili OGŁOSZEMIA DROB~u: Ili P~KOJ zamiemę. na 19.30 Annii Lmlowe1 n. :\łASZYNOPISANlA. '!te linowy 125 cm 2.100. GADOMSKA Joz.efa. - WOLRAB Kurt. KoPCiń 
n ,„r; większe mieszkam~. w róe Narutowicza no!?l'a fi: brnrowe1. biu· amortyzatory samocho- Aleksandro~l'.sk:i 168-1 skiego 53 z.gubił wejś-

;.:,:;_ ______________ ~-·---- blokach. Wiadomosc - · row?~c1 'także ks1e11.o- d6w osobowych 200- zgubiła we.isc10wke_ f~ ciówkę fabryczną 
SAMOCHÓD osobowy Piotrkowska 8 Głowa~- Dr BIBERGAL specja- wok ~ursy St~warzv· 700 (2502) p_ry_c~ną _6;>20_u 

I NIERUCHOMOŚCI I „Adler Primus" {tyln.v

1
-ka . (654-5 vl lista weneryczne. skórne szenia . ~teno~afow-M~-, JAR:<\czA. .nr 10:- TEL. BUZUK Maria. S~ebrzyń 

napęd) sprzedam. N<>- DWA pokoie z kuchnią 4-6. Piot.kowska 134 f.2;Y1liliń. 11!,t.7 · - gp?-5~1': 222-11: futra męskie _ s~a 6 zgubiła leg1t. ucz-
wotki. 139 (6858 G) szklO!lla weranda, bal ' -~~~~~O. usl~J:';'~~ 2.000-14.000. futra dam- mowska :..:n:.::r__:.7.=.4 _ _,,,==-

DOMEK jednorod.zinn~r. KREDENS orzcchowY, kon, sloneczne - częś- ELEKTROKARDIO- ska 83. skic 4.200-13.000. kurtki BODZAK Henryk;--Naru 
bud:vmek gospodarczy, stolik bridżowy krresla ciowe wygody w Grotni GRAF zdięcia serca ul. orzem1>'VWanie. oowie!a- f~trzane 2.500-4.500, kol towicza 47 zgubił Jegit. 
ogród sprzedam. Kupię wyścielane sprzedam. - kach zamienię na równo Piotrkowska 157. I. cie- nle. steno!?l'afowame oo- merze futrzane 200-700 studencką nr 8695~M PL 
lub wydzierżawię małe Tel. 2-04-02 rzędne lub większe w tro front godz. 17-19 s1edZPń t„l. 278-16 pasy elastyczne zagr. Po PLUTA· F !il z·1 . 

Bg?-'>poda~OSt\lVO. . Opfertrty SYP-IALNIĘ O!.'zech, biur ~i~z.D9z\~~i~ 107-1)5 SPOLDZIELCZA PRZY- dKoURe~z:mp1·nrzo.Yw!!otc<_!~laldanc1·~ 320 (2448)1 wa 42 zgub~ł !:git o s~r. 
mro g osz.en 1<;>. - ko orzech. szafę kombi- ;,- ·-- · CHODNIA LEKARZY - ~'. · ~ ' · ZACIIOlll\'!A BLOI{ 41. bową nr 307 wvd.' przez 

kowska 96 pod „~5~0 . nowaną sprzedam. Ki- .;;i~Uk~~fo~~g:c-;, 1~~~ "lPECJALlSTOW M<lź. ;,.z;-c~s~stk1r~~t~:~~~~ TEL. 299-a2: a;~ordcon wo;. Urząd SluŻbv Zdro 
rOL domu z możliwoc- lińskiego 49 suterena trum 7..amicnię na 3-po- P:otrkowska 3. ooradvt. orowadzi Zakfa<l n 0stw- ··~0V;11 Shn<lard 16 r<> wia 6482 G 
ciq z;amiffizkania na-

1 
zabie"'t zastrzvkl ren - i;pstrow 9 .. ooo. futro. d_am. . 

CHÓR 
CZEJANDA 
w atrakcyjnym 

programie 
rest. „SAVOY" 

15. XI. ~odz. 22 
rest. „TIVOLI" 

16. 17. XI. godz. 22 tychmin.">t spr7.0dam„ - \ KUPllO • 2k_?0i~~e z kuchn(•5:;~·69 T;.'..l>.I !!<'n. P~mkt~ dent:..rstvc7- ~al<:nia 
0

. Rzem
1 

iosl
1
a A- ·'ktc nutr;ctv wf'g1('r.0 l<:!(' OI,LER Franciszek -

Tel. 137-99 godz. 11-13. - I -'-2:. · " ne GDAŃSK.A 111. PQ- ,„ami:v qro<'Je < u · n- 8.000. futrn damski<' '' ' ' Łódź. Tuwima 12-2 zgu 
15--19 (6418 G) POKÓJ z kuchnia· (me- LUONIOWA 3. Labora- rlr7.l'l:ł <;tru!!a 24. brązowe 3.000. kurtki bil wejściówkc: fabrycz- Szczegóły w afiezach 

SA:VIOCHOD „O>Y.?l - duż.vl w Lodzi zamie n!Q torium Analiz Lckar- DO INŻYNIERSKIEGO mc'<kic (ko7.uchy) 1.300·- ną (6564 G) 

SPRlEDAZ 
\ 

Olimpia" (górna). „E>1- na mics?.k:anie w ok<>li- <;loch Sienkiewicza ~7. c-e;z;1mmu dla techników :u;oo. maszvny d<> f'.Zv­

pit~n" lub „Super" na- cv Łodzi. Of-?rlv pi:<em- leczenie radem Naru- prz:n:otowuje indvw:- cia . .Singer" w du7.y;n 
dający sic; clo remo:i.tu ne Biuro Qgło„z.c11 PiNr towicr..a 75-b. Spóldzie!- <lualn;c mn:tiskr inży- ,.,..•,~-,„ <":l ?.? 5ą 
kaoilalncgo kupie. Telc- kows'k<1 ~Il pcxl .. 6580'' nia C:r.t'11nil od 8-20 nier Bednarska 26-87 PIANINO sprz{Xlam. -

W6lczań:ska 179 m. 7 go fon 125-16 godz. 11-l!l 

d.zina 17-20 (6540 G) I 
GABINET nowoczes:ily w 
stan.ie idealnym sprze­
dam. Tel. 223-75 GOSPOSI!\ z refcrenc ja 
MOTOCYKL BMWS:iO mi. P<'trz.cbna na stal<' 
do .- orzedania. Po1udn:o Prn„hruk_;c 27-10 

wa 3 m._ 45. Ogladać w ' IOKALE 
1 ;;!odz. wieczornych.,:__ L 

TEATR Arlekin w Lo-1 -
dzi, Piotrkowska 150. POMIESZCZENIA .sub 
tel. 236-93 1<prz-eda nowa lokq\n:-.,kiego (używ:::l-

-~----=--------------~--------------~-----1 

JUZ ZA 3 DNI 
• 

cią~nzenie 

loterii 
Soieszcie po losv do kolektur PML 

======="·~========= 

.. Start" 20 ew. w,·m'"t.' · ~•rn-kn. Of" r t o :. ~m-w •PIOTRKOWSl{A 95 
za dopłatą na T'rz· oz'.'- Biuro O·~l<>.; z - 11 P'o tr- n. u:ALISZEWSKIEGO 113 (Rzgowska) 

NAPRAWA BUTOW nF 
gu·mie !ndviskiei oraz 
odświeżi>nic - farbowa­
nie butów zamszowvch 
~.kórzanvch. torebek. eł<? 
''7.C"ZV P'1<>trkows1rn 9 
PRACOWNIA pol-eca mo 
cne estetyczne drewniacz 
ki jesienno - zimowe. -
WicC"KOW.,kiego 44 
PARYŻANKA -artyst1:cz 
na r r()·\v-nin napra\.vi:-' 
g~rd('r<>bc bez «h<'ł'I -
Więckowskiego 6- .!; 

ŁÓDZKIE ZAKŁADY METALOWE 

Ł ó D Ż, ul. PIOTRKOWSKA '216, . 
przypominają, że stosownie do uchtW1afy 

Rady Państw.a i Ra-dy Ministrów z dnda 

14. XII. 1950 r. wszelkie zażaJ..eniia i skargi 

załatwia dyrektor lub jego za:Siępc.a w po­

n iedziałki od godz. 12 do 14. Jeśli w po­

niedziałek przypada dziień wolny od pr.r 

cy, dniem przyjęć jest najbliższy <Wień 

powszedni tygodnia. 
2531-K 

ekrzynię do sam0nh<dt:J n<'ść k<lchn'l e'. wkuj" Ł ó D ż - PIOTRKOWSKA 161 

"' (6712 Gl kows.ka 96 Pod „6566" ':...----------.-----..-.~ .... .---...-..-..-...-....-__ _., ___ _... 
l:~óDZKl EXPRESS ILUSTROWANY nr 213 (ii1) I 
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Więcej 
W telegraficznym § 

widzów SPO olż 
•- „ • 

~H.roe11e llći 

m1e1sc 
stadionie 

• Na jedenasty piłkarski konkurs 
PKOl wpłynęło 2 910 020 ważnych 
rozwtą"Lań. 

• lepsze w~lki uzyskane pod­
czas druqiego dn;a lekkoatlelycz­
nege Pucharu CRZZ: 200 i 800 m 

Rekord zainteresowania 

Ostatnia wycieczka przymusowa 

Szczecłńskie boisko nie przyniosło 
żużlem szczęścia defensywie Włókniarza 

. Czekamy na mistrza pierwsze; ligi 
na zawodach o memoriał Tadeusza Kołeczka Nareszcie slmńczyla się ~ehenna jedenastki ligowej Włók-

- Makomaski - 22,3 i 1.55,3. Osz dl 
czep - Sidło 72,79. Tyczka - ft!S 
Janiszewski - 4,15. j tlPU 
• W Budapeszcie pil!rnrska re- F 
prezen.tacja Węgier zwycięzyla 8 W OT'Y t 
Szwec1ę 4:2. W meczu drugich re- . 
prezentacji w Sztol,holm1e wygrali 
Węgrzv 7:3. ~ZWend rOWSki 
• Sensilcją rou1rywek I ligi bok­
serskiej było zwycięstwo Sparty 
(Bielsko\ nad CWKiS (W-wal 13:7. ()8 f rzeCJ Cl} 
M. In. Stefaniuk pokonał Wilka, 
Guzy - Sokolowskieqo, Kumorek 
- Gokiańskieqo, a Żmijewski - ffile.tSCU 
CzaJęckleqo. W drurrim spotkaniu 
I-ligowym Warta (Po:mal'tl zwycię- · , · li· · ; od 
żyła Gwardie (Gdańsk) 13:7. C ł~Z_Y smy się, ze zaw Y 
• W hiequ na 5 OOO m o Puchar , z~zlo\~e- potra~ily wywo-
„Zycia Olsztvfokieqo" wygrał Krzy łac n1emn1eJsze zarnt~resowa­
sz;kowiak - 14:29,4. n!e ruż spotkanie ligowe w pił­
• W Olsztynie St. Lewandowski ce nożnej. Cieszyl :śmy s:ę, ale 
przebie!lł 800 m w 1,50,9. jednocześnie i smuciliśmy się, 
• Na mistr.wstwach lekkoatlety- bo nasz lódz.l<i tor żużlowy 
cmych ZSRR w Tbilisi Winogra- pozostawia jeszcze wiele do ży 
dow.a skoczyła w d~l 6,24, Pono- czenia i należy wątpić, czy w 
~wa rzuciła_ dyskiem 56,62 (drul przy<zJości mogą się na. nim gi wynLk na sw1ecie).• a Dumba- -
dze - 53,52. odbywać tak poważne imprc-
• w Splicie Juqoslaw\a B poko- zy jak ta ubiegłej niedzieli. 
nala Finlandię 8:0. 
• W Sofii Bułgana zwyciężyła w 
międzvpaństwowym spotkaniu pił­
k!arskim Czechosłowację 3 . 
• W Bel!Jradz1e Czechosł~wak 
Merta osiągnął w dysku 54,05. 
Maca - miot - 61,22. 
m W Johann.esburgu Schade 
(NRF) przebiegł 5 OOO m w 14:13,3. 

• Reprezentacja hokejowa War­
szawy przegrała w Pilznie ze Spar­
takiem 3:5 (1:2, 1:2, 1:1). 

l!ł W lid.ze państwowej tenisa sto 
łóweg-0 - Włókniarz (Łódź) 
Stait 2:8. 

Ili W Elblągu o mistrzostwo lI li­
gi zapaśniczej Stał pokonała Start 
(łódź) 5:3. W Łodzi - Włókniarz­
Start (W-wa) 6:2. W Poznaniu -
~aria - Boruta (Zgierz) 6:2. 
5ill Na m1ędzynairodowych zawo­
dach pływackich w Moskwae 100 m 
gąb. kobiet - Hrindham (Anglia) 
- 1.14,7 przed van Alphen - 1.15. 
W konkurencji mężczyzn na tym 
samym dystansie - Bo'.Zlon (Fr.) -
1,05,7. Drugi - Maqyar (Węgry) -
1.06,7. 100 m st. dow. kobiet -
Kato Szoeke (Węgry) - 1.07,5. W 
konkurencji mężczyzn „setkę do· 
wolną" wygrał Bałandin (ZSRR) -
58,l. 

Tor żużlowy przy Pl. 9 Maja 
trzeba koniecznie przebudować. 
Nasuwa się jednak pytanie, kto 
ma s!ę tym obiektem zająć. Wy­
ściqi or!lanlzuje Sparta, a tor jest 

Pierwsze zwyc!ąstwo 
hokeistów 
Włókniarza 
Hokeiści Włókniarza roreg::-ali 

w Warszawie na srtucz;nym lodo 
wlsku pierwszy ,w tym sezon:~ 
mecz towarzyski. Przeciwni­
kiem kh był AZS (Warszawa). 

Spotkanie zakończyło się zd2-
cydowanyrn zwycięstwem ło­
dzian 15:4. Przez cały czas meczu 
Włókniarz miał przewagę wyka­
zując p;-rede wszystkim lepszą 
kondycję i dyspozycję strzałową. 

Pierwszy mecz ligovry Włók­
niarz rozegra 20 bm. z Pomo­
rzaninem, a 22 bm. grać będz'e 
z CWKS. Spotkania te odbG<lą 
się na Torwarze. 

Migawki z pływalni MDK 
* Więcej zawodów o charakterze 

m1strzowsktm 

* 
* 

Obfity plon imprezy Startu 

Pięć basenów 1„. rozżalenie 
przeszło mlesiąc czekaliśmy na! znowu po warszawską ,,l•olon!ę", 

otwarcie zimowego sezonu ply- która zwłaszcza w konkurenc1~ch 
wackiego. Miesiąc - to znaczy od kobiecych, stanowi klasę niedoscl­
chwili otwarcia basenu MDK. W gnloną. Chodzi po prostu o ze­
tym okresie młodzież solidnie przy społy mniej więcej równe pozio­
gotowywa!a się do startów, co u- mem zespołom łódzkim. Podolmo 
jawnil1> się w inauguracyjnej im- właśnie Stal ~amierza w przyszlą 
prezie ZS Start, zor!lanirowanej dla niedzielę wypróbować siły swej 
uczczenia XXXVIII rocznicy Wiei- młodzieży w walec z poznańsklm 
kieqo Października. Kolejarzem. Projekt qodny i;ochwa 

Teraz czekamy na następne za. ly. Takich spotkań powinno być 
wody, o charakterze już nie czy- więcej! 

sio towarzyski~, !ak ~o miało miej 1!:.owracając jeszcze do zawodów 
sce w ~<;>bolę _1 medziruę, lecz ml- 11- Startu, trzeba powiedzieć, że 
slrzowsK1m. Niech o to P.oslara. się najlepszym wykładnikiem pożytku 
sekcja pływacka ŁKKF, me bowiem tej imprezy są trzy rekordy Polski 
tak nie sprzyja p~prawie wyni: miodzików, zdobycie I klasy przez 
!ców, oraz w~rostow1 popuiarn,ości Dębowską 1 Kicińskiego oraz dzie­
plywaclwa, 1ak walka o punicty. siątki rekordów życiowych. Przy­
Oczywiście, gdy zechcemy s~ro- dal się również udział warszaw­
wadzić do Łodzi .którąś z d~uzyn sklej czołówki. Tu nie chodzi tylko 
klubowych, to me trzeba sięgać o uatrakcyjnienie iawodów, ale 

Siatkarze 
AZS łódzkiego 

pożegna la 
eł<słrakiasą 

przede wszystkim o dobre wzory 
dla łódzkich młodzików. I trzeba 
było widzieć, w jakim skupieniu 
obserwowali takiego, powiedzmy, 
Ji!śklewicza czy Kraskę nasi naj· 
młodsi pływacy. 

'f rener.zy łódzcy są wyraźnie za· 
dowoleni. Dwudniowe zawody 

na pływalni MDK przyniosły dal­
szy widoczny wzrost postępów ich 
podopiecznych. A to z kolei jest 
wynikiem zwiększenia ilości uodzin 
treningów na baserle. Wszyscy 

W klasie wydzielonej siatkówki są więc jak najlenszej myśli. Pa­
meżczya.n odbyły się w niedzielę nuje O!lólny optymizm, choć prze­
os!atl'ie rozgrywki. W Gdyni AZS cleż nasi trenerzy rozporządzają 
ttódi.) po·i<eQnuł ekstrakl.asę ~o zaledwie jednym basenem krytym 
ncn-··.p ,, h z AZS (Krakow) 0:3, i to w qodzinach ściśle oltreślo· 

Sparta (Szczecm) nych. VI tym świetle niezwykle 
O:J (walka była. charaklervstvczne dla stosunków w 
bardzo emocjonu-1 polskim piywaclwie są utyskiwa­
j.1ca i równorzi;d- nia warszawskich wychowawców 
na - poszczegól-1 mtodzieży. Ci na przyklad przy 
ne sety 12:15, swoich pięciu czynnych w tej 
12:15 13:15) oraz chwili krytych pływalniach narze­
Gwautlią (Gdańsk) kają na„. odległości. 
1 :3. \AJ zespole Io - Cóż za pożytek z basenu 
dzia•n, którzy za- A WF - ~alii ~ię nam jeden z 

wu i zupełnie nieźle, zabrakło clą- warszawskicJ; dz1a~aczy - !ldY ~a­
q[·, jeszcze choreao Grochowskiego wo~nlcy nueszkaf'.l~Y w centrum 
oraz Frątczaka. Towarzvszami Io- ~lollcy n;iusza tc~cic na sam do­
nzian w tej ~mulnej podróżv z kia- 1a•rl oko? 40 m<1rnt .. 
sy wydzielonej sq : AZS (Gliwice) . Odr~ekliśmy tylkc, ze 
i AZS Politechnika (W-wa) . Tytuł 1echahbv nawe'. ~odzln~ 
mistrzowski, iak już podawaliśmy, qdv:uv tylko .m1e.1 choć 
zdobył AZS AW" (W· ) lilktc warunln treningu, 

• wa · war~zawscy koledzy. 

łodzianie 
i więcej. 
w części 

jak \eh 
K. T. 

niarza. łódzkiego, tułającego się od przeszło miesiąca po obcych 
boiskach i tracącego bramki i punkty. Ostatnią, dość t><>kainą 
porcję bramek (1:5) łodzianie './,ainkasowali w s~zecinie w spot­
ka.niu z CWKS, co od chwili pamii;tnych zajść w Lodzi dało im 
w sumie utrat~ w czterech meczach 20 bramek przy 5 zdobytych 
przekreślając dorobek wywalczony z takim wys:Ut.iem i poświę-
cen iem. 

I pomyśleć tylko - dwa ze-] ezać t-0 raczej i>rz~·pa.dkowi. Nie 
«poły centralnej Poląki zmuszo- bez wmy by! w tym wypadku 
ne byi:y rooei:;:·ać zawody w miej Wlazły. 
scu odległym od swoich siedzi.b Jakże' inny. char~kt~r tn!ala 
0 setki kilometrów! Wybor gra po przerwie. WloKrnarz 1ak­
Szczecina mia! być m. in. zai>ez by prz,2budził się i ruszył do 
piecz?.l'.em prz,ed udan iem „1ę p:-zodu. N'.e ro2tonowała go _u­
na ten mecz zwolenników Włók- trata drug'.CJ bramki (znow 
ruarza. Okazało s'.c jednak, ze Brych~y) i odpow'.€dz'.al ootr-ym 
Wló'.rn!arz miał w Szczedme strzałem Szymbcrs.kiego. Przy 
znaczn!e więcej zwolenników stanie 2:1 znów pevma nerwo­
niż CWKS a zmobilizowało ich wość dala się zauważyć w grze 
„.wspólczu~ie. Czy w decyzJi wojskowych -· nie byli pewni 

" SPN GKKF zmuszającej prz,e~ 1w końcowego wyniku. I właśnie w 
Fotoreporterowi udaio się uchwycić moment biegu XI. I ników do wędrówki na krah'.'c! : okresie gdy Włókniarz wykazał, 
Prowadzi Szwendrowski. Na kole siedzi mu Raniszew- kraju tylko dlatego ż.eby .ukarać że jest p:u·tncrcm równorzęd: 
ski. Z lewej strony Kupczyński szerokim wirażem sta- kilkU&Ct chuliganów jest zdrov1y nym, przec1wmk zac-..ąl strz.elac 
ra się wyprzedzić swoich groźnych rywali. Jako ostCLtni fens'? Czy można się w mej do- dalsze bramki. 

pędzi Su71iiński. Fot. W. Kraska patrzyć tro.ski o oszczędność pie Nie W!emy jaką notę kwalifi-
wlasnościa GWKS. Wojskowym mianowicie o to, że tym razem n!ędzy społecznych? kacyjną ~stawią sędz'.emu Co-
nlo 2itłeży specjalrlie na postawie- na starcie stanęli wszyscy za- We Wroclawi u, gdy wypadki berowi obserwatorL;y tego spot-
nlu .trybun, unowocześnieniu to- powiadani zawodnicv z wv- łódzkie . nosiły. stempel Ś\';ceżej kania, .ale ze swojej strony ma-
m i przebudowie bPam wejścio- • , d t ł s ę mch rozme my prawo o~zekiwać od sędzi<'-wvch. Spart;i natomiast - ia'< jątkiem Krzc.-ir'~~kiego. które- a Y mow; 0 1 0 . ' . kl . . . ale z b.eg1em czasu po g1ębszeJ gD teJ asy jei>!; już n'.e bez-
twierdza jej działacze - nie jest go meobecnosc ~po:wocowana anat:z'e i dociekaniach przyczyn, biędn·ego sędz'owania, to w każ-
w stanie porwać s;ę na lego ro- zost la horoba z low Cd 
dzaju wydatki. Syluacia staje się . · ~ c • · . ~ uz c~ · -I opinia. publiczna niedwuznaczme dym raz:e uchybień drobnych, 
rzeczywiście niewesoła. należy li p.ęk.ny przykład kola i Z?m, zmientla front. Dz!SiaJ w całym n:elstotnych dla całości spotka­
więc rnanełować do PZMot„ jak I którzy niejednc•krotnie bala- kraju mówi się o jedenastu pu- nia. A sędzia Cobcr popełnił w:e 
clo GKKF o pomoc. mucili publiczmość t.a.P'>.v;e-1 karz.ach Włókniarza jako o stro le rażących błędów. 
Łódź 'posiada kilkanaście ty- clziami udz!alu caleJ <'!lity pod nie wyb'lnie poszko·dDwancj. Je- C\Vl{S zwyci~żył i utrzymał 

sięcy zwolenników sportu o- czas gdy w rzeczvwi.st•i.k1 n:i. śli na chwilę odb'.egLśmy o<l. si<; na placu boju 0 tytuł mi­
t.orowego .. przy czym. ilość ta z starcie _zamia,-t cltty "'.1wn'i g.lównego tern~ - ~am2fo r;;:2=1' s!rza Polski. Za tyd~ień na 
sezonu na seza-n wzras-ta. W tylko mieJSCOWi ?awo<lr.ir~'· I czu z _ _cWKS t~ JCd,yn.e 0 ':_ lwisku w Sc·sno.wcu clojqzie do 
tym st.anie 1-zeczy trzeba po- Ja. Nie. tc~o, 1.z w tym _:ybcdn.u ,<>db~_ lecyduJącej rozgrywki ze Sta-

. . '] , t . I dz.e się w War„zaw1e pos.edze lą Ja·i· . d 1 . k . waznie p~mys ee o s worzemu n:e władz s;:icdowych, któ~e r'az • ,s J Je na.• W<>Js <>w1 w 
bl o<c I P"Z> ńh warun c • ~ • • tyn okresie nie p{)prawią swej p~l 1C7.n ' i . e .. -~ . - •y mft'fr'ft .!l:l I czy~ I JCSZCZ,e rozpatrzą sprawę Włók- gry, to nie łatwo im będ?.ie kow cglądarna tak mteresu- /!,, V&lfl 61 ~ 1 nia~za. .iących wid..,wisk jc.kim1 są wy zreałiz-itwać te ambitne plany. 

<\c!~i żużlowe. tV I k () Wróćmy jed1_1a!-t d-0 spotkania 0.:;tatnia niedziela li):(owa wy-
Przejdźm:v jeclna k do rmó- z CWKS. Ch~_ciaz. z. P.eł~~g{) •kła' dala wyrok na dwóch spośród 

wienia niedz!elny::h z:i.wodów. k 8 k" 1 du d~t:zyny łotl-!k:_eJ 1 JeJ fon~y\ n.tercch kandvd3tów do spadku r:ia 11157u,,.- !Il• I po2{)s 3ly zale:lwie wspomnll'-

1 

w I l'<l7ć ..::.,,. •.. ," •. _ 1-
1 

. · Ba.~·drw urrx:zyście w~·padlo n v ""Tl .i~W~ ' • ••• . t ·~d •. \Vl -,. ; .., .1 " " · = .... ~~~.aJ·-: ~{) eJarz 
zlr·ż0;1ie w:cńcc r.a gro·bie T<>- \" War•za"''a qos'ci'łv d\"a na- n!a, :> _J-. na" , ·0 "n.:u~ "'-~~: (Pc•znaii) i Gwardia (Byrlg-0szc-z) 

- v _ „ ., • n.e. ''.I' n._c~-zu z C\~KS był b1t;k1 do Il Egi &o'1.dają Pol()nia (By-
rleusz:i. Ko!ecz:ka. a rozczu!R- s~e zespoty koszykarskie, które m.azhwos~1 urw~ma k~ncl:;davo-i lom) i Górnik (Radlin). 
jący moment przeżyliśmy ~dy zmierzyłv się z nnejscową Polon:ą. w1 11 :.i mistrza JI"rlnego punktu. 
po pre7<?'1.tac1i zawcdni!-:ów - Oba spotkania przv.niosłv łód,kim Przypuszczenie ia~de na tle prze W II l'.dz,e mistrzo..>two - jak 
żużlO'."C:V '\.Vręc.zyli wiazanki koszyk~rzo.;~1 0 pornzk;. - Sparto 1 granej 1:5 może wydać s!ę co 'Niad0mo - zdobyli Budowlani 
kwiatóv: malce tra~icznie ~~~~~~·~3;5~~ 0· a W.okniarz ulegl I! najmniej_ d~iwnc'. jednak c~ in- ~0!1ole), którzy. obok G_órnilta (Za 

zmarlego zaslużc-nego mistrza . Sparta do pm~rwv r:rowadzila o- ~~!:"~,n~~i'i~rz;:i~~:}~~y.\\'7ri:~h-~ ~~~aj:·~a~Is~!ii:d~a~~~~fa~;~ 
Sp'.}rtu. ".nroma punktami. i:·11Y ""''nentv. / n:i lóc!~ka nie miała właśc:wit l<Jnia (Leszno) i Gwardi (K.·„.1.., 
~ ei:-decz.nie pnwit„!a y·idow- k··zdv prz<>waqa lo:iz.1an wvnos!ła • , u t- "'' 1 -. t . · 1 ce) a u .1

1:::-. 
~"ł 15 pkt. A iednak przeqrali Za- 1 ~.c .·'!) s. ',~ce .•. k'. .na _<llm.1s •.• :o~ . 
' nia mistt·za Pn-!sl<i na r"k w1odlo pr?ede w5z„•stkim krycie, >koni _gtJ .• i o \\~S·(}k;; sta..,„, l Rm. 

w~kie~o. Nie tr7cba chvba do ko_ orze" lr1ncb zawodników Polo· n:ość, Z\Y1:i57cza, i.ż wbrew \YS7.r''. :""-------·-------­

1P55 Wlo<l:>:!·m!erza S7.wendro- na co wskazuje fokt zdobycia tyl-1 ~ląd ich p:il'Zątk<:-wa m'l"Wv-1 
dawać. że on wla5nic bvł fa- nu az 80 pkt. k1m p·oo:crnm rue b1rd40 bvh 
worytem wyści':!ów i licznie A teraz o rzecza~h b";rdziei r<i· Ct~i _przekon.nni o _~lab-Ości pnt•- Ligi piłkarskie 

eJ'ł'rraeh 

7.~romadzon.a publiczność nie d~sny~h. od kto_rvch w!asciwie po-1 riwnilrn. \VH\.t>czme dob1-ze u-
pi 7.,. puszcza1a, ze spot a Ją za dworhi !od•he Włok'l.•ark1 przvi· · d · · 
WÓd. mowalV reJ)~ezentantki. warszaw- W!C z run y WiOSPnne,). 

.. , . k . · -1wrnnismy.zaczac. N~ własnym PC!· trwalil im się mecz w Warsza-

Ok l : · ed k :z ski eh kluhów - AZS A VvF i Po- Wlókn.iarz dla odmiany tym • . a.z:i 0 s,ą J, na. po ra '. łonii \Vynik spotkania z m!stny- raz.zm z Pilarskim w roli obroń www 
n.:e Wtadcmo ktory. ze w spot Iniami PoMti - znany - 51:33. cy rozpoczął grę, o dziwo, z p~w I LIGA. Włókniarz (ł) _ CWKS 
C«'!. ~ie, ~a s_t.~pn1'?:;nt?wy~h Natomlast powiodło się Włók- nym planem. ~aktycznym. Wzmo \,\'~wa 1:5, Gwardia (Bydgoszcz) -
fav. oi ytav. · Jak is dzn . Il) pe~h niarko::n w meczu z Poloni.1 Wpraw cm! m:a:iow1c1e defensywę na- f'o.~rua fDy_lom) 2:0, Kolejarz (Po­
pn:eś!?dowal w tvm dniu dz'ie ieszcze w przerwie mało było stawiony na powstrzymanie z?an) - W1~ła 3:i, Ruch - Lechia 
Szwendrowskieeo \:Vted;v, g!lv na widowni optvmis.tów,. bow:e;i:n p:crwszego gwałtownego natar-1 ~:~· G~rbar~~a - Stal (Sosnowiec) 
C'!l.la UW:1t!a skiero~\."l'>n?. hvla wvnik brz~miał bar.dzo n:„pomys. - cia przeciwnika. w pierwszyc!J (R;dlint3\ ia (W-wa) - Górnik 

b . XI 1-t, foil7.;.,_ nie - 1.8::-5· ale d1 '.''la połow~ sta 45 minuta.eh łocl7.ianie trzymali .• na J('~ ' • w ' o-rym · no·viła swietną partię pop:sową to- · , . · 
nin mi:ll snotkać sii; :rn SW!lim d.,.:anek - wailczylv z oqromna się _n,ads~uZJC'\~anie dobrz~. a .z~ 1. CWKS 21 27 47:20 
naj!"roźniejszym rywale:ni, amhicia. zacięciem, no L.,. wynik WOJS1iOW1 zanuast PI?'na.1m::i~eJ 2. Stal Sosn. '.!l 26 29:15 
wtedy c-dy ze startu Szwcn- 45:44. Dalszy punkt i radosc z od- trzech bramek zdt>byh tylko ~e- 3. Gwardia W-wa 22 25 33:30 
d I.!' ob" 1 p 0„,,.d~6n,·n niesionego .,.wyc1ęstwa! (S) dną (Brychczy) mogą zawd-z.11;- 4. Lechia 22 23 19:15 r3WS •I .Ją r n<. '" x 5. Ruch 21 23 31 :25 
ma..jąc za sobą Rimiszewskie"%'o 6. Garbarnia 22 23 25:21 
i Knr.ezyńskiego. raptem st:.1Ja • • 7. Wisła 21 22 26:26 

si() rzecz na,jmnie.j oczcldwa- Dwa zwyc11astwa I norażka g: ;fJ1~~~;~Pozn. ~~ g ~~~~g 
na. Inaczej .,warczeć" 7.acząl lilf t' 10. Gwardia Bydg. 22 18 18:26 
motocykl Szwcndrowi<ldeg<>. 11. Gómik Radl. 22 16 20:41 
K~ ogólnemu nrz1>rażeni11 ma -·-oto btl!!lns naszych 91-lagowco"w 12. Polonia Byt. 21 15 20:36 

1 d ' · ł tl · · a 1Y1 111 Il Ta.bela nie uwzględnia wyniku szyna sfanę.a C•1:J. l o Zl.lH•1n meczu Włókniarz - Polonia (By-
utracil ~~blrnść: Na czoło PIĘSCIARZE WŁÓKNIARZA mo· myśli w ringu i Irgang. Późmej tom) na skutek braku ostatecznej 
wyszcrll .l'..IZ Ramsz.ew~kl I w qą mieć uzasadniony powod do za-1 nastap:lo kilka zwycięstw gości. decyzji Prezydium GKKF. 
t:vm momencie Szwendrowski dowolema z E:eb;e, ze swoJej po- 12:8 to zwycięstwo mlodziezy -
'.11.iecha! z toru. Podr>hno silnik stawy na Il-hqowym i:ingu. W c!ęz I cenny sukces. 

_. d f I t · kich chw1lach sekCJ! i całego klu- . . uległ pow;nnemn ~ et n~1. o bu w oqóle, kilku W GLIWICA~H dotkllwą poraz-
Szwendrows!ti nl.rartł . w1~c ~ „ młodych bokse- kę poniosła łodzka G•Narclia -
c~nne punkty. których nie --" -=_,..,.-iJ rów, podpartych 6:14. Je1 przeciwnik - Sial Łabę 

d ł • · · " · · od b" I &' ' dwoma rutyrna- dy wlókł się dotąd w ogome ta-:;; n a~ JUZ pozme.J ro i.c. '~ ~ ' ·. t>.. beli Tuz przed meczem Stal zo-
7-" ·- lilł rLami zdołało wv 

W rezultacie uplasował s:~ ( ~m· w walctyć wielkiei stała zasilona swym dawnym bok-
na 3 nueJ.<CU (9 pkt.) daj.ie . ,

1 
\li. wartośCl _pierw serem - Leszkiem Drogoszem, któ 

~
ITJll!it.. • ~ ry odbył 1uz sluzbę wojskową 1 w się wyprzedzić Kunczyńskie- ~· ')r.;m. • sze w te!lorocz- ni·edzielę po bardzo ładnej walce 

mu (12 pkt.) i Raniszewskie- '·CJBil„, --.i nych rozgrywkach zwyciężył Debisza. Sielczak po-
mu (9 pkt.). zwycięstwo. niósł niespodliewaną porażkę z 

. . • Wv!lrana może Drvszem, a Rozplerski pokonał do Raz Jeszcze przekonalismy nie.zbyt efektowna - 12:8. To prze- hre'.lo „piórkowca" _ Próchnickie­
się jak kolosalną role w ciez wynik chyba najczęstszy na qo III. 

wyści«ach żużlowych odgry-I naszych ringach, ale jeśli wziąć . " z. t d i pod uwagę 4 pkt. oddane m:elec- DOSKONALE SPISAŁ SIĘ REPRE 
wa maszyna, iesz.a w n ulkiei St'l.li wałkowe.rem (półśrednia ZENTANT WOJ. ŁÓDZKIEGO W 
tym me tylko Sz.wendrnw.skie-

1 
i ciężka - wskutek niedopuszcze- lI LIDZE - CONCORDIA PIOTR­

mu motw cdmówH posluszeń- nia do walkJ Gampego przez le- Kó\V. Piotrkowianie wysoko zwy­
stwa In.nych też prześlado- karza) oraz wysokiej klasy prze- ciężyli na własnym ringu Gwardię 
wal pech ci_w_ników w dwóch. waqach pekk;o- Opole 14:6, mimo, że w ich sze-

. · polsredma - Nap1eraleki 1 poi- reqach zabrakło dwóch czołowych 
~ Jednym z. poprzednl~h arty- ciężka - Bi:el II) - trzeba stwier- pięściarzy - Brzóski i Borowskie­

kułow zwrac~hśmy .spec1alna u- dzić, że· Włókniarze wykorzystali qo. Na·ipięknieiszą walkę stoczyli 
'~age na kontecznośc sprowadze- do maksimum swoje szanse. boks.erzy waqi lekkiej - Szaliński 
ma z zagran!cv d.obrvch, szyb- Po pierwszych czterech walkach i Pańczyszyn. Piotrkowi-anin po 
szvch maszvn. Po medzl~lny.ch de wynik był bardzo niespodzi·ewany przegranej I rundzie rusza do zde 
lektach n;o.tilem ten sta1e się c.p· - 8:0 dla gospodairzy. Cię~ko za- cydowanego ataku, ładnie i sku· 
raz bar.dzie1 pala~Y· praco·wali na niego Anielak i Kar- tecznie· boksuje do końca spotka­
Na Jesz~z~ Jeden momen~ qier - swoje ceqiełki dołożyli nia, zwycięża,jąc trzema punktami 

trzeba zwroc1ć uwagę. ChodZI Lewandowski, który coraz więcej - 59:56. 

• 

Il LIGA. CWKS Kraków - Bu­
dowlani (Opole) 2:2, Szombierki -
Marymont 1:0, Górnik (Zabrze) -
Tarnovla 8:1, Gwardia (Kielce) -
Górnik (Walbrzvch) 1:2, Polonia 
(Leszno) - AKS 1:2, Naprzód -
CWKS (Bydgoszcz) 0:1, Stal (Gd.) 
- Cracovia 2:2. 

1. Budowlani Op. 
2. Górnik Zahrze 
3. CWKS By>dg. 
4. CWKS Kraków 
5. Cracovia 
6. Górnik Wałbrz. 
7. Stal Gdańsk 
8. Szombierki 
9. Marymont 

10. Naprzód 
11. AKS 
12. Gwardia Kielce 
13. Polonia Leszno 
14. Tarnovia 

26 40 
26 3() 
26 34 
26 32 
26 29 
26 26 
26 24 
26 24 
2fi 23 
26 22 
26 22 
26 19 
26 15 
26 15 

58:30 
65:15 
44:25 
57:33 
38:27 
34:42 
33:26 
33:32 
29:42 
26:28 
29:43 
22:46 
21:43 
16:73 

O WEJSCIE DO U LIGI. Bzura 
- Gedania 5:1, Snarta (Lubań) -
Podlcsianka 4:1, Beskid - Włók­
niarz (Pabianice) 4:2, Warta - Stal 
(Mielec) 1: I. Do drogiej ligi awan­
sują Warta i Sparta (Lubań) oraz 
zwycięzca spotkania Bzura - Stal 
(Mielec) . 
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